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Znamienny list

b. wojewody Kirtikllsa
Jak prasa warszawska donosi b. wo­

jewoda Stefan Kirtiklis przeszła! redak­
cji „Słowa Wileńskiego" list, który zo­
stał przez to pismo opublikowany. List 
ten brzmi jak następuje:

,,W ostatnich dniach prasa rozmai­
tych odcieni zajęła się znów moją skrom  
ną osobą, jako długoletniego b- wojewody 
pomorskiego, a to w związku z rozesła­
nym „aktem oskarżenia" mojej działal­
ności służbowej na Pomorzu, przez ści­
ganego listami gończymi, a oddanego 
przeze mnie pod sąd Twardowskiego. ( 
b. starosty działdowskiego.

"~Pod wrażeniem tego „wstrząsającego" 
i „rewelacyjnego" oskarżenia wspomnia­
na prasa w rozmaitej formie zażądała 
wyjaśnień przed sądem tych „czynów 
karygodnych".
Zgadzając się w zupełności z tym stano­
wiskiem, a otrzymawszy ów cuchnący 
iokument. przesłałem go natychmiast 
lo p. prokuratora z prośbą o zajęcie się 

j no  ją niebezpieczną osobą, jako też czy- 
|aem-

Sądzę, że decyzja rychło nastąpi.

I jeżeli zaś nie siędzę na ławie oskar- | 
tonych lub wręcz za kratą więzienną 

potrzeba udowadniać, jakieskutBarosz? PP- redaktorów nie mieć do mnie

to usłyszą panowie i moje przewiny i zorientowanej i zagazowanej opinii spo­
rnej ą obronę. łecznej przedstawić istotne przyczyny

Jednak z góry zaznaczyć muszę, że zła, oraz rozwiać legendy i sugestie o 
nie dam gorszącego demoralizującego przyczynach nadużyć pieniężnych poje- 
spektaklu szkalowania autorytetu władz, dyńczych starostów.
bezkarnego i gołosłownego a popłatnego Wreszcie wziąłbym w obronę nie tyl- 
zwalania winy na swoich przełożonych, ko siebie, ale i całe zastępy ludzi warto- 
obrzucania błotem ich dobrego mienia i ściowych, które to ..Wczoraj" dźwigały 
honoru, ratowania cudzym kosztem o- przez szereg lat, albowiem wysoko sobie 
skarżonych i osądzonych, opluwania cenię niezmiernie trudną i męczącą pracę 
„Dnia Wczorajszego" itp. itp- naszą, za którą biorę na siebie odpowie-

Postarałbym się zbałamuconej, zde-idzialność.

Z Dalekiego Wschodu

Cyfiy i dane nasuwające głębokie 
refleksje

Referent budżetu ministerstwa opieki 
społecznej, pos. Tomaszkiewicz, przedsta 
wił na Sejmowej Komisji budżetowej cy­
fry, obrazujące poziom życia mas robot­
niczych i chłopskich w Polsce- Obraz rze­
czywistości, odmalowany przez pos. To- 

» maszkiewieża nasunąć musi każdemu o- 
bywatelowi głębokie refleksje. Widać 
zeń ile jeszcze pozostaje w Polsce do 
zrobienia —mimo osiągniętych już wyni­
ków.

Dużo mówiło się swego czasu o noży­
cach cen między artykułami przemysło­
wymi i rolnymi. Zapomina się jednak o 
innych, przynajmniej równie groźnych, 
nożycach.... O nożycach pomiędzy zarob­
kami pracowniczymi a kosztem utrzyma­
nia. pomiędzy dniówką robotnika a ko- 
momem, jakie płacić musi, jeżeli miesz­
kać nie chce w najgorszych warunkach, 
między ceną, którą płaci za chleb, za 
kartofle itd., nie mówiąc już o mleku i 
mięsie, które stały się dla przeciętnej 
rodziny robotniczej luksusem.

Pos- Tomaszkiewicz stwierdził, że ro­
botnik polski w najlepszych latach ko­
niunktury uzyskiwał ze swego pożywienia 
przeciętnie 2.379 kalorii, podczas gdy ko­
nieczne minimum wynosi 3.000, dla cię­
żko pracujących fizycznie — 4.800 kalo I
rii, a więc akurat dwa razy tyle, ile spoźyj 
wa nasz robotnik. Nie potrzeba chyba  ■ 
podkreślać tragicznej wymowy tych da-| 
nych, nie 
ki pociągać musi to stałe niedożywianie 
ludności miejskiej w dziedzinie popula­
cyjnej, zdrowotności i wydajności pracy 
a więc zagadnień poiadających doniosłe 
znaczenie dla obronności Państwa.

Na wsi sytuacja bynajmniej nie jest 
lepsza- Nędza polskiej wsi stała się już 
dziś przysłowiowa i zbyt znana, by po­
trzeba było ją udowadniać. Badania prze 
prowadzone nad młodzieżą w wyższych 
uczelniach, wykazały, że gruźlica sze­
rzy się intensywniej jeszcze wśród mło­
dzieży pochodzącej ze wsi, niż z miast

Niedożywianie łącznie z fatalnymi 
warunkami mieszkaniowymi, wywołany­
mi brakiem małych mieszkań dla sfer u- 
boższyoh, odbija się fatalnie na stanie 
zdrowotności młodzieży. Badania lekar­
skie w szkołach wykazują, że około 66 
procent młodzieży posiada rozmaite wa­
dy fizyczne, choroby organiczne i zabu­
rzenia w ustroju, które powodują upo­
śledzenie wartości fizycznej. Na czoło 
wysuwają się choroby, spowodowane 
niedostatecznym i wadliwym odżywia­
niem. Zresztą podstawową prawdą jest, 
że organizm źle odżywiany wykazuje 
znacznie zmniejszoną odporność na 
wszelkiego rodzaju choroby, zarówno 
organiczne, jak i infekcyjne. Epidemia 
cholery czy tyfusu znacznie łatwiej roz­
winie się i znacznie obfitsze skosi żniwo 
wśród zbiedzonej ludności, aniżeli w  zdro 
wym dobrze odżywionym społeczeństwie.

Nędza mas robotniczych i wiejskich 
to najlepszy sprzymierzeniec wszelkich 
chorób społecznych z gruźlicą na czele.

Nie jest to jednak niestety jedyny 
skutek zbyt niskiego poziomu życia. Roz 
piętość nożyc pomiędzy zarobkami a ce­
nami ma jeszcze inne ciemne strony. 
Zbyt niskie zarobki ludności wiejskiej i 
miejkiej zamykają dla krajowej produk­
cji przemysłowej gros rynku wewnętrz­
nego, który jest podstawą rozwoju każ­
dego przemysłu.

W tej dziedzinie również wymowne \J J ¥¥ UXlUASf XVr&A O  £>  U  XXC*. J <
są cyfry, przytoczone przez pos. Tomasz-i robki swym pracownikom, podcinają sa- muszą stale wzrastać, stwarzając w  
kiewicza na sejmowej komisji bud  żęto- mi gałąź, na której siedzą, zamykają so-'sposób pole dla rozwoju produkcji

i talu, że na razie zadowolić się muszę i 
ławkami „narkotyków starościńskich". I 
które najwidocznej już nie wystarczają. 1; TOKIO. Oficjalnie komunikują, 

Swój o-bowiazek zgodnie z ich życzę- wojska japońskie j osuwa  ją się

SZANGHAJ. Ze strony japońskiej łu chińskiego w składzie 300 żołnierzy 
potwierdzają wiadomość o koncentrycz- Japończycy kontynuują natarcie w kie- 
nym ataku wojsk chińskich na Hangkau runku Linhuaikwan.

8 dywizji chińskich osiągnęło Yoyand'
10 km. na zachód do Hang - czau.

5 dywizyj przybyło do Fuyang 10 
km. na południowy zachód od Hang - 

! czau- 
i . j i

1 Japończycy czynią przygotowania do _
odparcia ataków chińskich, wzmacniając nistra Romana w Bydgoszczy przyjął on 
znajdujące się tam oddziały.

DELEG. KUPCÓW POZNAŃSKICH  
U MINISTRA ROMANA.

BYDGOSZCZ. W czasie pobytu mi-

i uaj YV1UUCLL1CJ j U.4, 111^ YV y oiai

Swój o-bowiązek zgodnie z ich życzę- wojska japońskie j osuwa  ją
niem 
'nnego. Pukou zajęły m- i — ------ & v— ----

Jeżeli zaś siądę na ławie oskarżonych 1 na północ od Pukou) - Po rozbiciu oddzia-

delegację kupców poznańskich w oso-
:bach pp.: Woźniaka, Trybulskiego, Mi- 

że chałowicza, Robotnickiego  oraz dyrektora
Kulczyńskiego, która to delegacja przed-na

•pełniłem. Reszta należy do kogo północ wzdłuż linii kolejowej Tientsin -.siawi^a postulaty kupców poznańskich 
i » 1 » r • r /-V 1 iTnndlit min ł Oł n'V r£>-łT»Pukou zajęły nr Mingkwang (100 km.sprawie handlu solą i cukrem.

Obrona młodzieży szkolnej
przed agitacją polityczną

Katastrofa kolejowa
w Meksyku

MEKŚYK. W pobliżu stacji La Con- 
stancia na linii Gaudalarjaa - Irapuat 
wykoleił się pociąg towarowy, złożony

WARSZAWA. Ponieważ niektóre u- ,na zebraniach patronatów  i kół rodziciel- z lokomotywy i 11 wagonów. Maszynista 
grupowania polityczne usiłują przenikać skich. Rodzice powinni zdawać sobie spra palacz i kilka osób z obsługi pociągu po- 
do szkół, aby propagować wśród młodzie wę z tego, że wszelka działalność politycz niosło śmierć na miejscu. Jak wykazało 
ży swe hasła, a nawet organizować tajne na wśród młodzieży przynosi jedynie śledztwo szyny kolejowe zostały uszko- 
zespoły. Pan Minister W. R. i O. P. 
zwrócił się do kuratorów okręgów szkol­
nych z żądaniem, aby szkoła użyła wszel­
kich środków celem przeciwstawienia się 
tej penetracji.

Pan Minister W- R. i O- P. wskazał 
zereg pedagogicznych środków zarad­
czych, jakie szkoła powinna zastosować 
w tym względzie wobec młodzieży szkol­
nej.

i jedynie śledztwa szyny kolejowe zostały uszko- 
szkodę. To też rodzice powinni harmonij- dzone przez zamachowców'. Przypusz- 
nie współdziałać ze szkołą, aby przeciw- czalnie zbrodniarze zamierzali wykoleić 
stawić się wciąganiu młodzieży szkolnej; pociąg pośpieszny, który miał po tej li­
do jakichkolwiek akcji politycznych. [nii przejechać w krótki czas po tym.

Nowe znaczki pocztowe
WARSZAWA. Z dniem i lutego br. ; denta Rzeczypospolitej Polskiej profe-

Specjalnie polecił Pan Minister, aby Ministerstwo Poczt i Telegrafów wpro- sora Ignacego Mościckiego, pragnąc w 
zagadnienie to niezmiernie ważne dla .wadza do obiegu nowe znaczki wartości ten sposób uczcić przypadające w tym 
normalnej pracy szkolnej omówione było 15 i 30 groszy z podobizną Pana Prezy- 'dniu Jego Imieini, a jednocześnie ob- 

I chodzenie przed niedawnym czasem Je- 
MI ęaMUMP  go ur  od  z  in .

Znaczek 15-groszowy utrzymany jest 
w kolorze niebieskawo - stalowym, a 30- 
groszowy czerwono - fioletowym. Por­
tret Pana Prezydenta na znaczkach tych 
nie zawiera żadnych ornamentacyj, no­
wością zaś na nich jest to. iż wbrew do­
tychczasowym zwyczajom zawierają w 
swej treści jedynie napis „Polska", za­
stępujący używany dotąd napis „Poczta 
Polska".

Znaczki te wytłoczone będą również 
i na kartkach pocztowych odpowiednich  

[wartości.

wej. W roku ubiegłym, a więc w roku bie drogę do najlepszego klienta, jakim  
dobrej koniunktury, wskaźnik produkcji są szerokie rzesze ludności. Przemysł, 
dóbr konsumpcyjnych obniżył się. Wska- który pracować będzie wyłącznie dla 
źnik ten wynosił w styczniu 1937 roku warstw uprzywilejowanych, nigdy nie o- 
80,5, a w październiku 1937 roku tylko siągnie wysokiego stopnia rozwoju.
77,9. Jest to dzwonek alarmowy- Przej- Pierwszym  warunkiem uprzemysłowienia 
ście nad nim do porządku dziennego mo- kraju to bogaty chłop, to dobrze zarabia 
głoby pociągnąć za sobą jak najfatalniej
sze skutki dla całości przemysłu polskie- ’ nego, odżywiania i opału posiadać będzie 
go. ' " '

Przedsiębiorcy w Polsce powinni zro­
zumieć nareszcie, że płacąc głodowe za-

jący robotnik, który po opłaceniu komor-

wystarczające środki na zaspokojenie in­
nych potrzeb.

Potrzeby te w miarę ich zaspakajania
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Aktywność gospodarcza
Jungdeutsche Partei na Pomorzu

Wybrańcy fortunyaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O statnie dni znów przyniosły w od- cy do spółki z pięciom a kolegam i. W  o- 
byw ającym  się ciągnieniu czw artej klasy statnich ciągnieniach w ygrał także na nr

k Jungdeutsche Partei po- darczym . W  najbliższym  czasie w pow ie- ; 40_e j Loterii K lasow ej szereg w iększych ! 125  786. na który padło 50.000 zł p. W in- 
olaców ki terenowe na Po- ■ cie kościerskim  m ają pow stać dw ie now e w ygranych. Sto tysięcy złotych padło na'centy N apiórkow ski z W arszawy, znaj- 

1934 to w  dość^po-spółdzielnie niem ieckie dzięki inicjaty- nr 132 711. Z pośród w łaścicieli poszczę- \ dujący się w bardzo opłakanym stanie  
D - P-, a to spółdziei- CZęic j iosu w ym ieniam y dw oje: (m aterialnym -

siada sw oje placów ki terenow e na Po­
m orzu już od roku 1934 i to w  dość po ­
kaźnej liczbie blisko 93 skupiających o- w ie działaczy z J.
koło 10.000 członków, to m niejszość nie- nia tow arowa „Raifeisen" w H ornikach  
m iccka była tu doniedaw na w yłączną i oszczędnościow o - kredytow a w Bar- 
dum eną w pływów D eutsche V ereinigung, kocinie.
reprezentującego obóz ..starych". Pod-j Ciekawe są objaw y niechęci działa- 
stawą w pływ ów  D . V . jest fakt opanow a-iCzy J. D . P. do Landbundu. Jak w iado- 
nia przez działaczy tej grupy politycz- ! m o J. D . P. opow iada się po stronie  
nej całego system u organizacyj gospodar rozw iniętego m ocno w W ielkopolsce  
czych, kulturalnych, charytatywnych, j V erein der D eutschen Bauern, zw iązku  
sportow ych itp. Jednym z najpolężniej- ; zawodow ego  w łaścicieli średnich i m niej­
szych filarów D . V . jest silna organiza- ! szych gospodarstw rolnych. Ze zw iązku  
cja niem iecka rolników  
Landbund W eichselgau.

W ostatnich m iesiącach J. D . P. ! Próby przeflancowania V - D - B. na Po- 
w zrnogła akcję, zm ierzającą do opano- j m orzu. r-------- - ----  ,—
w ania obozu niem ieckiego na Pom orzu, j lecz narazie bez w iększych rezultatów , ! 
,,W ódz“ m łcdoniem ców  inż. 1 
sner w listopadzie i grudniu ub, 
objechał południow e Pom orze, 
w ystąpił na w iększych zebraniach w V erein der 
Chojnicach. Sępólnie, W ięcborku. Św ie- 1 ub, r. u..

na Pom orzu 1 tego pragnie uczynić J. D . P. organizację  
'odciągającą członków z Landbundu.

D . P. i Próby przeflancowania V - D - B. na Po- 
, są prow adzone już od r. 1934

p. G abrielę Ciborowską i p. Paw ła K ra- 
w ieca. P. Ciborowska jest ekspedjentką, 
zam ieszkałą w  Lublinie, a do sw ej ćw iart-

Rudolf W ie-1 jakkolwiek tu i ów dzie rolnicy niem ieccy. ^u  dopuściła jeszcze-dw óch kolegów .
' roku  j niezadow oleni z polityki Landbundu, N atom iast p. K raw .ec jest z zaw odu szo- 

tfdzie w yraźnie już opow iadają się po stronie l ,eren1 ' Prow adzący autobus w kom um -
D eutscher Bauren.N a jesieni k .ac” m iędzym iastow ej Lubhn - Lubar- 

_ _____ ____ uruchom iono stały sekretariat |O W '
ciu?  G rudziądzu i Chełmnie z m ow am i I tej organizacji w Skarszew ach w pow . 1 N a ten rów nież num er w ygrał p. S. 
n. t. polsko - niem ieckiej deklaracji o  j kościerskim . iTenenbaum , biuralista z Lublina, grają-
m niejszościach narodow ych. N awoływ ał 
nrzy tym  do ofiarności na rzecz szkolnic­
tw a niemieckiego w  Polsce i do kupow a­
nia i sprzedaw ania tylko w firm ach nie­
m ieckich.

Rów nocześnie zaś na północnym Po- ' 
m orzu (K aszuby K ociew ie) dużą aktyw ­
ność rozw inęli adjutanci inż, W iesnera 
a to G unther M odrow , w łaściciel Bączka, 
pięknego m ajątku, leżącego tuż przy  
granicy polsko - niem ieckiej w pow iecie 
kościerskim oraz G ustaw W ruck ze 
Szponu i H erbert Stege z Barkocina, za­
stępcy M odrow a. D ziałacze ci w oparciu  
o W . M . G dańsk organizują na północ­
nym Pom orzu J. D . P. zw racają głów - ; 
nie uw agę na prace o charakterze gospo- 1

| W szyscy ci gracze podjęli już pienią- 
jdzę i z w ielkim uznaniem przyjęli w ia­
dom ość o now ym  podziale losów  na pięć 
części i zredukow aniu ich liczby do  
160.000, uw ażając, źe reform y te ogrom ­
nie w płyną na zw iększenie się szans w y­
grania. Z now ych tych szans będzie 
m ógł skorzystać każdy, kto zaopatrzy się 
w los do I-szej klasy 41 Loterii K la­
sow ej. Ciągnienie rozpoczyna się już 17 
lutego, br.

Jaka będzie dywidenda Banku Polskiego
D nia 20 bm . odbyło się posiedzenie Jak inform ują A gencję „Iskra", pro- 

Rady Banku Polskiego pod przewodnie- jektowana za rok 1937 dyw idenda 
tw em prezesa W ładysław a Byrki. , praw dopodobnie będzie utrzym ana w

Po  w ysłuchaniu m iesięcznego sprawo- j granicach foku poprzedniego i w yniesie  
1 ‘ ’ 1 ------- L— K : 8 procent od kapitału  zakładowego  w yno­

szącego 100 m ilionów złotych.
zdania za grudzień, rada rozpatrzyła bi­
lans Banku za rok  operacyjny 1937.

Ponadto rada ustaliła term in zw oła­
nia dorocznego zgrom adzenia akcjona- 
riuszów Banku Polskiego, na którym  
m iędzy innym i przedstaw i w niosek o w y­
płacenie akcjonariuszom dyw idendy z 
osiągniętych zysków.

SK A K A Ć W  SĄ DZIE N IE M O ŻN A.

G RU DZIĄ D Z. Przed Sądem O kręgo­
w ym w G rudziądzu stawał onegdaj nie­
jaki Fr- Sulkow ski z G rudziądza, oskar­
żony o złożenie przed sądem  fałzsyw ych  
zeznań.

Sąd uznał oskarżonego w innym i u- 
karał go na rok w ięzienia- Sulkow ski za­
m iast w yjść z sali rozpraw , rozpoczął z 
sw ym i znajom ymi pogaw ędkę i to przez 
balustradę, a gdy m u w oźny p. Szukal- 
ski zakazał, skoczył przez balustradę jak  
sportow iec na boisku. Zauw ażył to pro­
kurator, który  pociągnął Sulkow skiego do 
odpow iedzialności. I za ten nietakt przed  
Sądem  w ym ierzył m u trybunał karę trzy  
dni aresztu.

S” Jadajcie ofiary na zimową pomoc 

dla bezrobotnydi.

MARJAN BRONISŁAWSKI <| --- ■
* | Szumowiny 1

H Powieit sensacyjna na tle stosunków amerykańskich B

—  Jak się spotkam y, upom nę się o  
zw rot — rzeki śm iejąc się. — Teraz  
dow idzenia, bo sporo roboty m nie cze­
ka. Tam jest przystanek tram w ajow y 
— dodał, w skazując najbliższy naroż­
nik.

Zdjął z sam ochodu skrzynkę z butel­
kam i m leka i poszedł ku sklepow i, nic  
oglądając się na dziew czynę.

Chw ilę stała, w zruszona dobrocią ob­
cego sobie człow ieka.

—  N ie zginę — pom yślała z ulgą. —  
Są jeszcze dobrzy ludzie na św ięcie...

K upjła poranne w ydanie jednego z 
w ielkich dzienników , w siadła w pierw ­
szy p ze  jeżdżą  jący tram waj i po  jechała 
w stronę śródm ieścia.

Zaraz na pierwszej stronie pism a 
znalazła potw ierdzenie w iadom ości o  za­
m ordowaniu W intersa i aresztow aniu 
Stefana, o którym pisano, że pom im o  
niezbii!ych dow odów , w ypiera się sla- 
now cjo w szelkiego udziału w zbrodni.

Znalazłszy w gazecie adres redakcji, 
w ysiadła na w łaściw ym przystanku i 
jeszcze przed otw arciiem biur w eszła 
do g i 'cńu w ydaw nictw a. Skierowano  
przez, porljera rychło dostała się przed  
ohiicze dyżurnCigo reportera, który w  
chw ili jej w ejścia zajadle pisał na m a­
szynie jakąś sensacyjną w iadom ość do  
następnego w ydania.

Byt to człowiek m iody, o bujnej, 
zw ichrzonej czuprynie ogisto - rudych  
w łosów, lwaii*zy pokrytej niczliczone-  
m i ccnlkam i piegów i in tcJi:gentnem a 
sprytnem w ejrzeniu niebieskich oczu.

Siedział przy biurku bez m arynarki, 
m jic na czole zielony daszek, służący  
do clnoiiLenia oczu od Zbytniego blasku  
silnej elektrycznej lam py, um ieszczo­
nej tuż nad m aszyną do pisaniia. W  zę­
bach trzym ał krótką fajeczkę, której 
niebieskaw y dym gęsitem i kłębam i ota­
czał całą jego głow ę.

Pow ietrze w tym pokoiku było prze­
sycone dym em ? a porozsypyw any do ­
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koła biurka popiół św iadczył, że m łodj 
reporter w iele takich fajek m usiał w y  
palić przez czas sw ej kilkugodzinne; 
służby.

N a odgłos otw ierających się drzw i 
reporter, nie podnosząc oczu od m a­
szyny, rzucił w raz z kłębem dym u:

—  K to i czego?
—  Przepraszam pana — rzekłia H a 

neczka, niezm iernie zakłopotana lakieir 
przyjęciem , że przeszkadzam , ale...

N a dźw ięk m łodegos św ieżego głosu  
dziewczyny reporter szybko odw róci! 
się i spojrzał na m ów iącą. W idząc pięk­
ną tw arzyczkę H aneczki, w yjął fajk<  
z zębów , błyskawicznym ruchem zrzu  
cił z czoła daszek i kłaniając się u- 
przejm ie, przem ówił z uśm iechem :

—  To ja przepraszam , że Lak nie 
grzecznie panią przyw itałem . Czem żi 
m ogę służyć pani?

Zanim H aneczka odpow iedziała, re­
porter zsunął plik gazet, które leżały  
na slojącem obok biurka krześle, i 
w skazując ręką, dodał z uśm iechem :

—  Proszę, niech pani siada.
Zakłopotana, ale ośm ielona już cokol 

w iek, H aneczka usiadła na krzesełku  
i odrazu przystąpiła do rzeczy.

—  Przeczytałam w gazecie, że jeden  
z m oich znajom ych, pan Stefan Lubicz, 
został aresztow any pod zarzutem m or­
derstw a. W iem , że był reporterem któ ­
regoś z tutejszych dzienników , i chcia- 
łaim dow iedzieć się o jego adres...

—  Stefan Lubicz? A tak, pani... Był 
reporterem i rzeczyw iście jest podejrza­
ny o zam ordowanie jakiegoś W intersa  
i o obrabow anie go. H m ... w ięc pani 
pragnie dow iedzieć się, gdzie m ieszka?

—  Tak, proszę pana. Tp rzecz dlia 
m nie niezm iernie w ażna...

—  Tak... hm ... adres —  m ruczał, w y­
suw ając szufladę biurka. — Zaraz zo­
baczę, czy m am tu ten adres. Znałem  
go naw et osobiście, ale daw no go już  
nie w idziałem ... Przy  puszczom , że  m am  

jogo adres gdzieś zanotow any —  nriów ił 
bezładnie, w yjm ując z szuflady m ały  
aparat fotograficzny.

—  A czy m oże m i pani po-w iedzieć, 
dlaczego szuka pani jego adresu? Bo  
to, w idzi pani, nie m ożem y daw ać adre­
sów w szystkim ... Czy pani m oże jest 
siostrą pana Lubicza? , ,

—  N ie... ■ " t~ | .1 .
—  To m oże kuiz^m ką lub narzeczoną, 

co? Z pew nością narzeczoną, praw da?
H aneczka zarum ieniła się i nie w ie­

działa co odpow iedzieć.
—  A ha... już w iem . Zatem narzeczo­

na... A dla narzeczonej trzeba koniecz­
nie postarać się o adres. Zaraz się do­
w iem y.

Zanim zdążyła się zorjentiować, pod­
niósł szybko aparat i zrobił błyskaw i­
czne zdjęcie.

—  D ziękuję pani —  rzekł uprzejm ie.
—  A teraz postaram y się o adres.

Zdjął słuchaw kę z aparatu telefonicz­
nego i kazał połączyć się z redakcją  
innego dziennika, — tego w łaśnie, w  
którym Stefan pracował.

—  H allo, tu redakcja „H eralda“ . Pro­
szę o adres w aszego reportera, którego  
aresztow ano' za m orderstw o... Tak, tak... 
N ie w iem ... Co? A ha... W Brooklynie? 
Zaraz zanotuję... Tak... D ziękuję.

Pow iesił słuchaw kę i napisaw szy  
adres podał kartkę H aneczce.

—  Proszę pani — rzekł śm iejąc się, 
— oto adres. Pan Lubicz m ieszkał 
z m atką staruszką....

—  W łaśnie z panią Lubicz chciałam  
w idzieć się —  odparła H aneczka., w sta­
jąc z krzesełka. — Serdecznie panu  
dziękuję. Spvtam tylko jeszcze o je­
dno: dlaczego p m m nie sfotografow ał?

—  Jakże pan. m oże pytać o to?... Ta­
ką śliczną tw arzyczkę trzeba przecież  
utrwalić na papierze, tem bardziej, że 
jest pani narzeczoną człow ieka, które­
go nazw isko stało się od w czoraj gło­
śne.

—  Jakbo? W ięc pm chce w m ieszać  
m nie do tej spraw y o m orderstw o?

—  Broń Boże. A le zaw sze osoba^ któ­
ra pozostaje w bliskich stosunkach z 
oskarżonym w tak głośnej spraw ie, t>U - 
dzi zainteresow anie publiczności, a je­
stem praecież dziennikarzem . D ziw ię 
się tylko, że pani nie znała adresu na­
rzeczonego...

—  W ięc iii  ech się pan nie dziw i, bo  

pan Lubicz w cale nie jest m oim narze­
czonym jeżeli m am pow iedzieć praw ­
dę, nie w idziałam go przeszło od roku.

Reporter otw orzył usta ze zdziwienia.
— - A m ów iiła pani, że jest pani na­

rzeczoną —  rzucił jej ostro. t
—  Bo potrzebow ałam adresu.
— N iechże m i pani pow ie jak się 

pani nazyw a, bardzo proszę...
—  N ie. Jestem pew na, że zaraz z ia- 

lazłaibym się w gazecie, a tego w cale  
nie pragnę.

—  Szkoda, w ielka szkoda. Trudno, 
nie m ogę pani zm usić do w yjaw ienia  
nazw iska, a choćbym m ógł, nigdybym  
tego nie zrobił.

—  W ięc pozw oli pan, że odejdę. Cze­
ka 'm nie daleka jazda, bo Lo zdaje się  
gdzieś na krańcu m iasta...

—  A tak. Pojedzie pani poleją pod ­
ziem ną aż do końcow ej stacji, a stam ­
tąd to jeszcze kilka m inut piechotą.

—  Podał jej rękę i uścisnął lekko pa­
luszek.

Znów zarum ieniła się rozkosznie.
—  Żegnam pana — rzekla z czarują­

cym uśm iechem —  i jeszcze raz dzię­
kuję za uprzejm ość.

W w ieczornem w ydaniu „H eralda" o- 
bok postaci Stefana pojawiło się zdję­
cie H aneczki z podpisem : „N arzeczona 
oskarżonego stara się o w ydobycie go  
z w ięzienia".

Prawdziwy przyjaciel

W iadom ość o aresztow aniu Stefana  
jak grom uderzyła w starą jego m atkę. 
Zrozpaczona staruszka, której jedyną  
pociechą w  życiu, był ukochany syn, od  
zm ysłów odchodziła, gdy dow iedziała  
się z gazet, że jej Stefek, podpora jej 
starości i żyw iciel, jest podejrzany o  
straszną zbrodnię i zam knięty w w ię­
zieniu jako m orderca. N oc całą oka  
nie zm rużyła, niie kładła się naw et, tyl­
ko Izam i zalana, zbolała i złam ana.

W ydobyła zę skrydki . w kom odziie  
w szystkie sw e oszczędności, by jeprze- 
rachow ać po kilka razy i przekonać się, 
że ańi w  części nie w ystarczą na zaan­
gażow anie dobrego obrońcy dla Stefa­
na, obrońcy, któryby potrafił ratować  
jej syna ,zę strasznego położenia, w ja­
kiem się znalazł. , ,

ĆCiac dalszy w hast nuimerzat *
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Wiadomości c'ekaivs s i daleka !

Najazd na gospodarstwo 
rolnika

Dlaczego nie wybuchło powstanie 

Karaimów w Polsce?
N a granicy polsko - niem ieckiej, stra- , sza od m in- spraw zagr. z pow iadom ie- 

żnicy niem - pod Piłą zastrzelili znanego niem , że m iasto to odw iedzi znany uczo- 
oszusta Edw arda Lilienfeld - Leńskiego. ny hiszpański. Siedlce przyjęły Lilien- 
Lilienfeld. ochrzcony żyd z R ów nego, był felda godnie, a gdy okazało się, że ,,go- 
przestępcą w ysokiej klasy. ścia“ okradziono w hotelu —  burm istrz

, o- ii ii w yasygnow ał m u pow ażną sum kę. N a-
D o m agistratu Siedlec przyszła depe- stępnie odbyw s2y podróż p(> m atych m ia- 

steczkach i złupiw szy kilkudziesięciu  
w ójtów i kilku burm istrzów  —  uciekł do  * F • | N iem iec Tu pozyskał zaufanie gauleite-  
ra Par t*i hitlerow skiej w Lipsku, A rtura  Is 1^1 Kii C hem nitzera, którem u pow iedział: jest llillllM w Polsce plem ię od lat uciskane. K arai- 
m ow ie.

w ę i poderżnął nią W plem ieniu tym , łatw o byłoby  
w znieść pow stanie m ając pieniądze. 
l  tk -------- a j i_ TT.-it-------- niebyle-

jaki.
I znow u  oszust w yciągnął pow ażną su  

m ę. A kiedy partia zażądała rachunków  
od guleitera lipskiego —- afera w yszła na  
jaw — Lilienfeld uciekł, C hem nitzer 
strzelił sobie w  łeb, zbiega zabito na gra­
nicy.

STA RO G A R D . W ieś C icholew y pod w ysadziła Ziółkow skiego, a um ieściła  
Starogardem  była św iadkiem niezw ykłe- spow rotem  C holew ę. A żeby zaś Ziółkow - 
go najazdu na zagrodę rolnika Jana C ho ski przypadkiem  nie zrobił drugiego na­
lew y. D o zagrody jego zajechały trzy  au- jazdu osadziła go w  w ięzieniu w  Starogar  
ta ciężarow e, załadow ane bydłem , zbo- dzie. 
żem  i m eblam i oraz w iozące 14 bezro-bot 
nych i ich przyw ódców  Franciszka Ziół- •■■■ 
kow skiego z żoną, którzy przyjechali z •  •  1 1
D olnej G rupy koło G rudziądza. Ziółkow - 
ski ze sw ą gw ardią, którą poprzednio If II IIIIIIII fHIIIJI/ 
szczodrze poczęstow ał w ódką, zabrał się ||If I||I|II| I ||1| 
do dzieła, w ypuszczając ze stajen bydło *JUwllvv|l mUmIUB* 

i krow y Jana C holew y- K IELCE. N a szosie w  pobliżu W ierz- zeoraK  w yaonyi orz
m ocąloprozm ł ™i«zkame.C holew y ’ > ™ z-|,bnika p0pelniono m orderstw o rabunko-l gardło w ieśniakow i. . .
kazał pow nosic o ni g < )_ w e którego spraw cą okazał się beznogi- N atępnie zbrodniarz zrabow ał 300 zł, byłby to prezent dla „Fiihrera
W ysadzonem u  z osady  rolm kow iosw iad- g _ . t M as{o za ,zesk j z w ozu ; ócił do W icrz . • '
czyi, ze m oże w rócić na sw o), daw ną o-i^  . gdy nadjccha}a fur. bnika .

sa-dę w o nej rupi . m anka poprosił gospodarza o w zięcie go. Policja

N iezw ykły epilog zam iany gospo- na w óz- przy nim
darsiw C holew a przedstaw ił w Starost- Żebrak poczęstow ał w ieśniaka w ód- m anach. 
w ie i posterunkow i policji w Starogar- . ką, a gdy chłop przytknął butelkę do ust 
dzie. D o zagrody  przybyła policja, która  
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ujęła m ordercę. Znaleziono  
700 złotych zaszyte w łach-

Likwidacja bekoniarni w Świecili
R olnictw o pom orskie zostało poruszo­

ne w iadom ością, że Polski Zw iązek Eks­
porterów B ekonu i A rtukułów Zw ierzę- p, 
cych postanow ił odebrać kontyngent be- w  
koniarni w  Św ieciu i przenieść go do no-

liepobity rekord plagiatorstwa Kr*a^yXmat
Pow ieść A ntoniego M arczyńskiego nal się do w iny i przyrzekł udzielić  ‘ 
t: ,.Szpieg w  m asce” , w ydaną jeszcze w szelkiej satysfakcji m oralnej i m a-, 
r. 1933 i sfilm ow aną z H anką O rdo- terialnej, byle spraw a ta pozostała w  i 

koniarni w  Św ieciu i przenieść go do no- nów ną w głów nej roli, przedrukow ał ukryciu. O bietnicy tej jednak nie speł- 
w ow ybudow anej rzeźni w G dyni, gdzie d03 łow nie od początku do końca w jed-jnił ani w najm niejszej m ierze, w obec 
byłby w ykonyw any przez G intza z,Ło-;nym z pism śląskich niejaki Zygm unt czego autor, zniecierpliw iony 5-m ies- 
dzi. O kręg bekoniarni w Św ieciu, należy;-pCp5 r  Skrodzki z Tarnow skich G ór. czekaniem postanow ił zw rócić się na  
do najlepszych okręgów pod w zględem , gy utrudnić zdem askow anie*tak nie- drogę sądow ą i w ytoczył spraw ę karną  
produkcji żyw ca bekonow ego w całej ; ZW ykłego plagiatu. Skrodzki nadał ,z pow ództw em cyw ilnym , żądając 
Polce. Przeciętnie 74 procent dostarczo- i , ^ojej” pow ieści now y tytuł, m iano-j szkodow ania w  kw ocie zł- 3.000. 
nego żyw ca należy do pierw szej klasy. jw ic ;c „K obieta - szatan” , ale ci, którzy  
a ilość prem iow anych sztuk sięga 917, \ poprzednio czytali ..Szpiega w m asce” , Jak się dow iadujem y. Skrodzki,

Jak z tego w ynika, rolnicy okręgu  i poznali ten utw ór natychm iast i napisali j m ieszkały w Tarnow skich G órach, 
św ieckiego w yspecjalizow ali się w pro-(o tym do autora, w ów czas przebyw a- w oj. sląskun. jest człow iekiem ^ za: 
dukcji żyw ca bekonow ego najlepszego jącego za granicą. Po pow rocie do kraju nym , posiada kosztow ny s 
tfatunku. R olnicy na W ybrzeżu hodują A . M arczyński zażądał w yjasm en od w raz z zoną y/ydaje dziennik .. V iado- 
św inie raczej typu słoninow ego, to też Skrodzkiego, który natychm iast przyz m o...u ^arnogors. ,e  
projekt przenoszenia  bekoniarni ze Św ie- 
cia do G dyni w yda  j e się być dla pom or­
skiej opinii rolniczej niezrozum iały

K R Y N IC A . Przebyw ający na kuracji 
m gr farm acji Stanisław N ow ak, spoży ­
w ał w tow arzystw ie 52- letniego zM -aria- 
na Żółkiew skiego, śniadanie- Żółkiew ski 
nagle w ydobył rew olw er i strzelił do N o­
w aka, raniąc go w  głow ę.

N astępnie  skierow ał rew olw er do  sw o- 
j jej skroni i strzelił, zabijając sie na  

od- ■ • m iejscu.
Zw łoki Żółkiew skiego zabezpieczono 

za j na m iejscu. W ładze prokuratorskie w y- 
.^ijaśnią tajem nicę dram atu.

zam oż- ■ 
sam ochód i

Aresztowanie 
niedoszłego posła ।

B R O D N IC A . W e w torek, dnia 18 bm  
osadzony został w tutejszym w ięzieniu  
robotnik Piotr W oj  tyra, kilkakrotnie ka­
rany, zam ieszkały w B rodnicy. W oj tyra  
jako „sekretarz“ Zw iązku R obotników  
R olnych i Leśnych przyw łaszczył sobie 
kilkakrotnie pieniędze, przeznaczone dla  
tegoż Zw iązku. I taki otóż W oj  tyra „cho- 
row ał“ przed kilku laty  na posła do Sej­
m u.

Parówki z ryb zaspakajają 

apetyty Niemców

Lew rozszarpał 
pogromcę

B U D A PESZT D zienniki donoszą, że  
w m iejscow ości Petri w czasie przedsta ­
w ienia v/ cyrku w ędrow nym lw y roz­
szarpały pogrom cę sw ego. W  chw ili gdy  

! pogrom ca znajdow ał się w raz z trzem a  
j lw am i w  klatce i ustaw iał zw ierzęta do  

popisów ', jeden z lw ów rzucił się nań, 
zatapiając sw e kły w  gardle po czym  po-

Popularne w N iem czech „Frankfur-’statnio pojaw iły  się na rynku, nie są w y- zostałe dw a lw y rzuciły się rów nież na  
ter W iirstchen” , które av bardzo w ielu rabiane z m ięsa. N azyw a się je po im ię- pogrom cę.
w ypadkach zastępują norm alne gorące niu, parów kam i rybnym i” . Zaw ierają one W śród w odzów w ybuchła nieopisana  
potraw y  w ostatnich czasach uległy bow iem 90 procent ryb, a tylko 19 pro- panika. K ilku m ężczyzn dało kilkanaście 
pew nym „ulepszeniom” , Zaczęło się od cent m ięsa w ieprzow ego dla dodania sm a strzałów 'rew olw erow ych, zabijając w szy- 
zastąpienia kiszek zw ierzęcych, kiszkam i ku i koloru. K osztują około 30 procent stkie trzy  lw y. Z  klatki w ydobyto już tyl- 
,.roślinnym i” , w yrabianym i z celulozy. taniej i sm akuje jak nam iastka. ko zw łoki pogrom cy.

O czyw iście bardzo cieńkie, przypo- 
m inający sztuczny jedw ab lub bardziej j 
jeszcze cieniutką gum kę, jakiej używ ają ■■■ ■ a ■ ■ ■
do w yrobu rękaw iczek dla chirurgów . Z X Q (J 7 3 fj 7 ft O I ft C £ I FOClZinV

, pow odu stałego braku m ięsa zaczęto po- « WfcU W fc Wl I I U W U7! WJ I W Wioli I J
llciiłnwanft 7nhAlctWf) |wo^ dodaw ać inne rzeczy. A w ięc naj- ŁÓ D Ź, O negdaj w ydarzyła się straszna'nym  przez rodzinę ubogiego tragarza ży- 
W a IIU W all B £CIIJUjdlWU 1 pierw kraby, których m orze niem ieckie tragedia w  dom u przy  ulicy 11 listopada  ; dow skiego G oldm ana w obec czego w y- 

B R O D N IC A Jeszcze  nie m inęło  echo posiada pod dostatkiem . Teraz jednak  nr 22. M ieszkańcy tego dom u zaniepo- w ażyli drzw i. C ałą  rodzinę w  ilości 9 o-
• przyszła kolej na ryby. Parów ki jakie o- kojeni byli ciszą w  m ieszkaniu zajm ow a-jsób znaleziono bez  życia, zatrutą gazem

św ietlnym , który ulatniał się, skutkiem  
pęknięcia rury gazow ej.

! N a m iejsce przybyli przedstaw iciele  
; w ładz i pogotow ie lekarskie. Lekarz  
! stw ierdził już tylko  śm ierć 9 osób.

W  kącie izby znaleziono jeszcze tru- 
• pa m łodej kobiety — - chrześcijanki, nie- 
' znanego nazw iska, a obok niej leżały  
! zw łoki 2-m iesięcznego dziecka.

krw aw ej bójki, której ofiarą padł 16-let- 
ni śp. Stan. M elkow ski z W ądzyna a zno ­
w u w strząsnęła m iastem  w ieść o usiłow a  
nym zabójstw ie na kier, oddziału brod ­
nickiej fabryki m aszyn ,U nia“ p. G raffie.

D o biura D yrekcji przybył 19 bm . ok, 
godz. 13,00 28-letni niej. Stanisław H a­
das, robtonik podbono z Sierakow a w oj. 
poznańskiego, który zażądać m iał przyj  ę  
cia go do pracy. Poniew aż m iał otrzym ać  
odpow iedź odm ow ną, strzelił do p. G . z 
rew olw eru. N a szczęście  nabój nie w ypa­
lił. Zam achow iec w obec tego zażył w ięk ­
szą daw kę arzeniku. N iedoszłego zabój­
cę i sam obójcę odstaw iono do szpitala  
pow . w B rodnicy, gdzie zarządzono w y ­
pom pow anie żołądka, ratując go od  
śm ierci- Po pow rocie do zdrow ia H . od ­
staw iony zostanie do w ięzienia.

Jeśli dbasz o wojsko 
ZŁÓŻ DAR

POLSKI na BIAŁY KRZYŻ
W szyscy uczą się chodzić praw idłow o  po ulicach. W  A nglii um iejetn  

nia uczą się już dzieci najm łodsze

PIER W SZA W IEW IÓ R K A
ZE SZTU C ZN Ą SZC ZĘK Ą

W  G reenville w stanie Tennesse po ­
siada  pew ien farm er ułaskaw ioną w iew ió- 

j rkę, bardzo przyw iązaną do sw ego pana  
Zw ierzątko m iało jednak krzyw e zęby i 
nie m ogło gryźć orzeszków - Farm er udał 
się z nim do dentysty i polecił w yrw ać 
w iew iórce w ndliw e zęby a w  ich m iejsce 

; w staw ić praw idłow e. Jest to pierw szy  
.w ypadek w dziejach osw ajania w iew ió- 

chodze- i rek, że gryzoń ten posługuje się sztucz ­
nym uzębieniem

i
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CleltawGSfki staropolskie

la k  to  b y ło  w ia t r a c h  p r z e d  3 0 0  l a ty
W s p a n ia ła p e r ła k r a jo b r a z u p o ls k ie g o  

—  T a t r y , p r z y c ią g a ją c e  d z iś s w y m i w a lo ­

r a m i tu r y s ty c z n y m i l i c z n y c h c u d z o z ie m ­

c ó w  z c a łe g o  ś w ia ta , s to s u n k o w o  n ie d a w ­

n o s ta ły s ię t e r e n e m  m a s o w e j tu r y s ty k i . 

D a w n ie j , z a c z a s ó w  R z e c z y p o s p o l i te j , p o ­

z a k i lk o m a s z la k a m i, p r o w a d z ą c y m i p o ­

p r z e z p r z e łę c z e „ n a w ę g ie r s k ą s t ro n ę 1 1 , 

b o c z n e  d r o g i k u  z a g u b io n y m  w ś ró d  g ó r o -  

s a d o m  m a ło  b y ły  u c z ę s z c z a n e i r z a d k o  n a  

n ic h  p o k a z y w a ł s ię o b c y  p r z y b y s z . A le c i ,  

c o  s ię w  t e  s t r o n y  —  r a c z e j p r z y p a d k ie m , 

n iż z p la n e m  z g ó r y o b m y ś lo n y m  —  d o ­

s ta l i , u le g a l i u r o k o w i p ię k n a ty c h  g ó r s k ic h  

k r a in . N ie z w y k le c ie k a w e  w  ty m  w z g lę d z ie  

w ia d o m o ś c i z n a jd u je m y  w  s ta r y m , m a ło  

z n a n y m  d z ie łk u  H e l lw in g a , w y d a n y m w  

1 7 0 2  r o k u , a o p is u ją c y m  p r z y g o d y  g ó r s k ie .  

M a m y t a m t e ż i p r z y g o d y w  T a t r a c h  

g d z ie ś z p o ło w y  X V I  I - g o  w ie k u .

B o h a te r ty c h  p r z y g ó d  ó w c z e s n y m  z w y ­

c z a je m  n ie j e s t z n a z w is k a  w y m ie n io n y , 

o b d a rz o n y  b y ł j e d n a k  n ie la d a  f a n ta z ją , b o  

n a z b y t n ie p r a w d o p o d o b n e n a w e t n a o w e  

c z a s y s ą j e g o p r z y g o d y . N a to m ia s t b a r ­

d z ie j z a s łu g u ją  n a  w ia r ę j e g o  o p is y  k r a jo ­

b r a z u  g ó r s k ie g o .

„ T e  g ó r y  k a r p a c k ie  —  c z y ta m y  w  o w e j  

k s ią ż e c z c e —  z w a n e s ą p r z e z m ie js c o ­

w y c h  „ T a t r y "  c z y li g ó r y  Ś n ie ż n e . Z e  s z c z y ­

tu  p o k a z y w a ł m i p r z e w o d n ik  j e s z c z e in n e  

w y s o k ie tu r n ie , r o z m a i te z a m k i i o s ie d la ,  

j a k o  t e ż w ie le s t r a s z l iw y c h p r z e p a ś c i o r a z  

d o l in , w  k tó r y c h  w id z ie l iś m y  w ie le n ie d ź ­

w ie d z i i w ie lk ie  s ta w y z w a n e tu  „ M o r s k i­

m i O k a m i" . P o te m  s z li ś m y  d łu g o  a ż d o ­

s z l i ś m y d o w ie lk ie j , p ię k n e j h a l i ,  

g d z ie b a c a p a s ł o w c e . Z a n im t a m

T r a d y c je  k u l tu r y  c h iń s k ie j
L u d z ie z a c h o d u n ie r a z p o d z iw ia ją  

o d r ę b n o ś ć p s y c h o lo g ii C h iń c z y k ó w .  
E u r o p e jc z y k o w i —  n a w e t p o  d łu ż s z y m  
p o b y c ie  w  C h in a c h  —  t r u d n o  j 'e s t b a r ­
d z o  n a p r z ó d  o k r e ś l ić , j a k  z a c h o w a s ię  
C h iń c z y k  w  d a n e j s y tu a c j i lu b  t e ż o d ­
g a d n ą ć m o ty w y  j e g o  c z y n ó w . W y p ły ­
w a to  z o d r ę b n o ś c i k u l tu r y , z o d m ie n ­
n e j z u p e łn ie k r y s ta l iz a c j i p s y c h ic z n e j ,  
k tó r a  r o z w i ja ła  s ię  w  p r z e c ią g u  b a r d z o  
d łu g ic h  o k r e s u  c z a s u  s a m o d z ie ln ie , o d ­
c ię ta o d  r e s z ty  ś w ia ta . N ie n a p r ó ż n o  
C h iń c z y c y n a z y w a ją s ie b ie  „ P a ń s tw e m  
Ś r o d k a " .

G d y  w  k o ń c u  X V I I w ie k u  k r ó l a n ­
g ie ls k i w y s ła ł s p e c ja ln e p o s e ls tw o d o  
p o tę ż n e g o c e s a r z a  K ie n - L u n g a —  z a ­
r ó w n o  c e s a r z j a k  i u r z ę d n ic y  d w o r s c y  
w  P e k in ie b y l i p r z e k o n a n i, ż e A n g l ic y  
s ą  r ó w n ie ż  C h iń c z y k a m i, ty lk o  p r z y b y ­
ły m i z j a k ie jś  z a p a d łe j , z u p e łn ie  z a p o ­
m n ia n e j p r o w in c ji , a  j ę z y k  i c h  j e s t m a ­
ło  z r o z u m ia ły m  d ia le k te m  j ę z y k a  c h iń ­
s k ie g o . P o z a C h in a m i, ś w ia t s ię d la  
n ic h  k o ń c z y ł , a P a ń s tw o  Ś r o d k a b y ło  
t a k  r o z le g łe . . .

J u ż  1 .8 0 0  l a t p r z e d  n a s z ą  e r ą  c e s a rz  
T a n g , o d p r a w ia ją c u r o c z y s te m o d ły  

m ó w ił :
„ J e ż e l i j a z b łą d z i łe m  —  to  n ie c h a j  

w in a  m o ja  n ie  b ę d z ie p o l ic z o n ą  1 0 .0 0 0  
p r o w in c y j" .

„ A le j e ż e l i lu d y  1 0 .0 0 0  p r o w in c y j  
( t . j . C h in ) z b łą d z i ły  —  to  n ie c h a j w i ­
n a  i c h  s ta n ie  s ię m o ją  w in ą " .

W e d le p o ję ć  c h iń s k ic h , n ie b o  i z ie ­
m ia  —  to  o jc ie c i m a tk a  w s z e lk ie g o  

d o s z l i ś m y , p r z e w o d n ik , n a s z d a ł w y ­

s t r z e l z r u s z n ic y , k tó r y o d b i ł s ię o ś c ia ­

n y s k a ln e t a k s i ln ie , j a k  g d y b y  z  k i lk u  

m o ź d z ie rz y k o le jn o  w y s t rz e lo n o . P o  c h w i ­

l i d a ł b a c a o d p o w ie d ź g w iz d e m o b r a ź l i-  

w y m  a p s y j e g o  z a c z ę ły s z c z e k a ć , c o n a  

p u s tk o w iu  o d b i ja ło  s ię g ło s e m  o k r o p n y m " .  

A  d a le j t a k i z n o w u  o p is : „ W id z ie l iś m y  tu  

i ó w d z ie d u ż o k o z ic s k a c z ą c y c h a j e d n a  

s p in a ła  s ię c h w y ta ła  s ię s k a ły  j e d n y m  r o ż ­

k ie m , p o te m  s ię g a ła k a m ie n n e g o o p a r c ia  

ty ln y m i n o g a m i i z n o w u r o g a m i s ię g a ła  

w y ż e j u m o c o w u ją c j e w  s z c z e l in a c h  s k a l ­

n y c h " .
Z d u m io n y b y ł ó w  tu r y s ta s p r z e d  3 0 0  

l a t s u r o w y m  p ię k n e m  p o ls k ic h  g ó r . W y r a ­

ż a s ię o  n ic h z n a jw y ż s z y m  z a c h w y te m  

„ J a k  d a le k o  o k ie m  s ię g n ą ć p o tę ż n e , u r w i-  

i s te s k a ły  w s p in a ły  s ię j e d n e  n a d  d r u g im i .  

| A  w  d o l in a c h  —  j a k b y  w  p r o m ie n ia c h  s t r u ­

m ie n i . A  t a k a  w s z ę d z ie  u r o c z y s ta  p o w a g a ,  

j a k b y  w  ś w ią ty n i , i z a r a z e m  w d z ię k  j a k ie -  

g o m  g d z ie in d z ie j n ic  w id z ia ł , c h o ć  n ic  m a -  

ło ju ż ś w ia ta z w ie d z i łe m " . W ie le t e ż p o ­

c h w a ł p r z y ta c z a a u to r d la lu d u  g ó r a ls k ie ­

g o , s z e r o k o r o z p is u ją c s ię o  t ę s k n y c h  a  

t a k  u jm u ją c y c h  p ie ś n ia c h  i t a ń c a c h  g ó r a l­

s k ic h , k tó re m u s ię p r a w d z iw y m i p o e m a ­

t a m i w y d a ły . T o  t e ż  ó w  tu r y s ta , n ie  s z c z ę ­

d z ą c p o c h w a ł , p is z e , ż e  ty le  n a r a z  w r a ż e ń  

i t a k  s i ln y c h w  ż y c iu j e s z c z e n ie z a z n a ł ,  

c h y b a  „ w  a lp e js k ic h  g ó r a c h " , j a k im  p o d o b ­

n y c h  n ie m a n ig d z ie . T a tr j e d n a k  n ie d a  

s ię i z A lp a m i p o r ó w n a ć , c h o ć n ie t a k  

w y s o k ie —  s ą d z ik s z e i p ię k n ie js z e " .  

S z c z o d r z e j tu  S tw ó rc a c u d o w n o ś c i r o z r z u ­

c i ł " . T a k o p o w ia d a ł o T a t r a c h tu r y s ta  

z w ie d z a ją c y  j e  p r z e d  3 0 0  l a ty .

s tw o rz e n ia . N ie b o j e s t j e d n a k z b y t  
w z n io s łe , a b y  z w y k ły  ś m ie r te ln ik  m ó g ł  
s ię d o ń  z w r a c a ć  b e z p o ś r e d n io . O d  c z a ­
s ó w  n ie p a m ię tn y c h  ty lk o  j e d e n c e s a r z  
m ia ł p r a w o  m o d l ić  s ię d o  b e z c ie le s n e ­
g o , w s z e c h m o c n e g o  N ie b a  —  T ie n . B y ł  
o n  p o ś r e d n ik ie m  p o m ię d z y lu d z k o ś c ią  
a  n ie b e m  i s tą d  p o c h o d z i ł c e s a r s k i ty ­

tu ł „ s y n  n ie b a " .
R a z  n a  r o k  —  g d y  d z ie ń z a c z y n a ł  

s ię z w ię k s z a ć , t . j . w  c z a s ie  n a s z e g o  
B o ż e g o N a r o d z e n ia  —  c e s a r z z d a w a ł  
s w e m u n ie b ia ń s k ie m u  r o d z ic o w i s p r a ­
w o z d a n ie  z w y d a rz e ń  c a łe g o  r o k u , p a ­
m ię ta ją c o s w e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i  
m o r a ln e j z a g r z e c h y  c a łe g o  n a r o d u ,  
k tó r e  b r a ł n a  s ie b ie . P o ś c i ł p r z e z  2 4  
g o d z in y  i m o d li ł s ię  g o r l iw ie , p r z y g o to ­
w u ją c  d o  w ie lk ie j c e r e m o n ii r e l ig i jn e j ,  
k tó r a  t r w a ła  p r z e z  n o c c a łą  i b y ła j e ­
d y n y m  z n a ju r o c z y s ts z y c h  n a b o ż e ń s tw  

ś w ia ta .
N ie s k o ń c z o n e s z e r e g i w s z e lk ic h  u -  

r z ę d n ik ó w , a r y s to k r a c j i , k a p ła n ó w ,  
d w o r a k ó w  p r z y b r a n y c h  w  n a jw s p a n ia l­
s z e b r o k a ty , u d a w a ły s ię  w  c e r e m o ­
n ia ln y m  p o c h o d z ie  d o  o lb r z y m ie g o  k o ­
l i s te g o o ł ta r z a  w z n ie s io n e g o  z  b ia łe g o  

m a r m u r u .
J e s t to  j e d e n  z c u d ó w  a r c h ite k tu r y  

c h iń s k ie j , P r o w a d z i d o ń  d w a n a ś c ie  b ia -  
ły c h d r ó g m a rm u r o w y c h , a s c h o d y  
z o r ie n to w a n e  s ą  ś c i ś le  w e d le c z te r e c h  
s t r o n  ś w ia ta . O łta r z  c a ły  p o k r y ty  j e s t  
p ię k n y m i p ła s k o r z e ź b a m i i o to c z o n y  
a ż u r o w y m i b a lu s t r a d a m i —  a  w s z y s tk o  
z n a jc z y s t s z e g o  b ia łe g o  m a rm u r u .

N a ś r o d k u  o ł ta r z a  c e s a r z p a d a ł n a  
tw a r z  p r z e d  b o s k im  s w y m  r o d z ic e m  —  
n ie b e m . D y m y  k a d z id e ł w z n o s i ły  s ię  k u  
n ie b u . M u z y k a  h ie r a ty c z n e  z  p ię c iu  to ­
n ó w  o d p o w ia d a ła  p ię c iu k o lo r o m  s z a t  
r y tu a ln y c h  i „ p ię c iu  e le m e n to m " . N i ­
g d y  ż a d e n  e u r o p e jc z y k  n ie b y ł o b e c n y  
p r z y t e j c e r e m o n i i u r o c z y s te j: k a r a  
ś m ie r c i g r o z iła c ie k a w y m  n a tr ę to m .

W p ły w  k u l tu r y  C h in  b y ł t a k  w ie lk i ,  
ż e z d o b y w c z e d y n a s tie m o n g o ls k ie i 
m a n d ż u r s k ie c a łk o w ic ie  m u u le g a ły i  
c e r e m o n ia  t a  o d b y w a ła  s ię  w  p r z e c ią g u  
w ie lu ty s ię c y  l a t b e z ż a d n e j p r z e r w y ,  
n ie z a le ż n ie o d t e g o , k to  p a n o w a ł w  
C h in a c h . O d p r a w ia ł j ą n a w e t p r e z y ­
d e n t J u a n s z ik a j .

T e r a z j e d n a k w ie lk i b ia ły  o ł ta r z  
m a r m u r o w y  o d w ie d z a ją p o d  P e ­
k in e m  ty lk o tu r y ś c i i h is to r y c y  s z tu k i .

Z a s a d n ic z y p o g lą d  n a ś w ia t C h iń ­
c z y k ó w  o d m ie n n y  j e s t o d  n a s z e g o . P o ­
d łu g  n ic h  ś w ia te m  r z ą d z i b o s k a  in te l i­
g e n c ja  —  T a o . T r z e b a w ię c p r z e d e  
w s z y s tk im  p o z n a ć j e j z a s a d y i u z g o d ­
n ić  z  n im i n a s z e  w ie lk ie  p o c z y n a n ia .

S tą d t e ż n a w e t w  n a jd a w n ie js z y c h  
c z a s a c h  g o r l iw ie  z a jm o w a n o  s ię  w  C h i ­
n a c h  a s t ro n o m ią , k a le n d a r z e m  i a s t r o ­
n o m ią , k a le n d a r z e m  i a s t ro lo g ią . Z n a ­
n y  j e s t w  h is to r i i C h in  w y p a d e k , g d y  
p a n o w ie H i i H o , d y r e k to r z y  o b s e r w a ­
to r iu m  w  P e k in ie —  n ie  p o t r a f i l i n a ­
p r z ó d  o b l ic z y ć z a ć m ie n ia  s ło ń c a , j a k ie  
m ia ło  m ie js c e  o  g o d z . 7 m . 3 4  w  r o k u  
2 1 5 4  p r z e d  n a s z ą  e r ą .

N ie u p r z e d z e n i o ty m . m ie s z k a ń c y  
s to l ic y  p o p a d li w  w ie lk ie z a m ie s z a n ie .  
J a k  m ó w i p r a s ta r a k r o n ik a : „ b ie g a l i  
t ę d y  i o w ę d y . W  o w y m  c z a s ie  H i i H o  
p o r z u c il i s w e p o d s ta w y  m o r a ln e  i o d ­
d a l i s ię  p i ja ń s tw u . L e k c e w a ż y l i s w ó j u -  
r z ą d , z a p o m n ie l i o s w y c h s ta n o w i­
s k a c h , p r z e s ta l i o r ie n to w a ć s ię w  p r a ­
w a c h  n ie b a  i n ie s p e łn ia l i s w y c h  o b o ­
w ią z k ó w " . Ś c ię to  i c h , —  n a tu r a ln ie .

O d  c z a s ó w  n a jd a w n ie js z y c h  s ta r a n o  
s ię  w  C h in a c h "  - » a ć  t a je m n ic ę  b y ­
tu  p r z y p o m o c y o l ic z n y c h  l i c z b  
( a n a lo g ic z n ie  d o  p i ta g o r e jc z y k ó w ) . B y t  
p o d z ie lo n o  n a  d w ie z a s a d n ic z e  k a te g o ­
r ie : ś w ia t ło , e le m e n t m ę s k i —  Y a n g  i  
c ie m n o ś ć  , e le m e n t ż e ń s k i —  Y in . Z a  
ty m i d w o m a  k o n t r a s ta m i s z ło  p ię ć  s t ro n  
ś w ia ta ( C h iń c z y c y  l i c z ą  r ó w n ie ż  p ią ty  
ś r o d e k ) , p ię ć  c n ó t z a s a d n ic z y c h  i w ie le  
in n y c h  t a je m n ic z y c h p ią te k .

R e l ig i i r o z w i ja ją c e j s ię  s a m o d z ie ln ie , 
t a k  j a k  u  n a s , w  C h in a c h  n ie  b y ło . N a ­
to m ia s t w id z im y t a m  k u l t p r z o d k ó w ,  
k u l t p r z y r o d y  a  n a w e t —  c z e ś ć  d la  l i ­
t e r . P is m o  c h iń s k ie  p o w s ta łe  w e d le  l e ­
g e n d y  z  s z n u r k ó w p o łą c z o n y c h  w ę z e ł ­
k a m i, c z c z o n e  b ę d ą  o d  c z a s ó w  n a jd a w ­

n ie js z y c h .
W s z y s c y w ie m y , ż e  C h iń c z y c y  n a  

d łu g o  p r z e d n a m i z n a l i p r o c h , d r u k  i 
w ie le  in n y c h  w y n a la z k ó w , a le  i s to ta  i c h  
k u l tu r y , c ią g le j e s z c z e p o z o s ta je d la  
p r z e c ię tn e g o e u r o p e jc z y k a n ie p r z e n i ­

k n io n ą .
P e w ie n  c h iń s k i m a n d a r y n , K u - H u n g -  

M o n g , k tó r y n a p is a ł k i lk a  k s ią ż e k  a n ­
g ie ls k ic h  o  k u l tu r z e c h iń s k ie j d o w o d z i ,  
ż e  z r o z u m ie n ie  j e j d la  c z ło w ie k a  z a c h o ­
d u  j e s t p r a w ie  n ie m o ż l iw e . W e d łu g  m e ­
g o  t r z y  s ą c e c h y z a s a d n ic z e k u l tu r y  
c h iń s k ie j : g łę b ia , p r o s to ta i p o w s z e c h ­

n o ś ć  ( u n iw e r s a liz m ) .
J a k  d o w o d z i n a s z m a n d a ry n  —  A -  

m e r y k a n in j e s t w p r a w d z ie  p r o s ty m  i 
w ie le o b e jm u ją c y m , a le n ie g łę b o k im .  
A n g l ik  t e k  n ie  r o z u m ie  C h iń c z y k a : j e s t  
w p r a w d z ie  p r o s ty  i g łę b o k i , a le  n ie  j e s t  

w s z e c h r o n n y .

N ie m ie c  j e s t g łę b o k i , w s z e c h s t r o n n y  
—  a le m u  b r a k  p r o s to ty . T y lk o  F r a n ­
c u z i —  d z ię k i s w e j s u b te ln o ś c i  —  u jm u ­
j ą  i s to tę d u c h a  c h iń s k ie j k u l tu r y , m a ją  
b o w ie m  p o c z u c ie  d e l ik a tn o ś c i.

P o d łu g K u - H u n g - M in g a w s z y s tk ie  
n a r o d y z a c h o d u d u ż o b y s k o r z y s ta ły  
s tu d iu ją c c h iń s k ą  k u l tu r ę . P o d n o s i o n  
c h iń s k ie  p o c z u c ie m o r a ln o ś c i i d e l ik a t­
n o ś ć , p r z y ta c z a ją c  s e n te n c je :

B ą d ź d o b r y m  c z ło w ie k ie m  —  a le o  
d o b r ^ a n  s m a k u .

K o c h a j lu d z k o ś ć  —  a le c z y ń  to  z  
t a k te m .

M o ż e n a jw ię c e j c h a r a k te ry s ty c z n ą  
c e c h ą  c h iń s k o ś c i  j e s t t r o s k a  o  z a c h o w a ­
n ie w e w n ę t rz n e j s w e j n a tu r y  w  s ta n ie  
j a k  n a jb a r d z ie j n ie p o k a la n y m . C h iń c z y ­
c y  w y w o d z ą , ż e  p r z y r o d a  j e s t p a s y w n a ,  
n ie z n a w y s i łk ó w a n i d ą ż e ń  g w a łto ­
w n y c h . '  ' f

G d y z n a n y a n g ie l s k i s in o lo g B a l ­
f o u r p r z e je ż d ż a ł k o lo  s ły n n e j . .Ś w ię te j  
G ó r y  S tu  K r ó ló w "  p o ło ż o n e j n a  p ó łn o c  
o d  P e k in u  —  m ie s z k a ń c y  o k o l ic z n i z a ­
p e w n ia l i g o , ż e n a t e j g ó r z e  m ie s z k a ją  
s ta rc y , k tó r z y  d z ię k i a b s o lu tn e m u  p o łą ­
c z e n iu  s ię  z  p r z y r o d ą  o s ią g n ę li ś m ie r te l ­
n o ś ć . U d z ia łe m  i c h j e s t s z c z ę ś c ie n a d ­
z ie m s k ie . J u ż  o d  p o ło w y  z a p a d l i s ię w  
z ie m ię , tv /a r z e  i c h  o b m y w a ją  d e s z c z e z  
n ie b a , w ia tr  c z e s z e  i c h  w ło s y , a  r ę c e  l e ­
ż ą , s k r z y ż o w a n e n a p ie r s ia c h , p o z n o g -  
c ie  z a ś t a k  o d r o s ły , ż e  o w i ja ją  s z y ję .

K w ia ty  i t r a w y  r o s n ą  n a  i c h  c ie le :  
G d y  lu d z ie  p o d c h o d z ą  d o  n ic h  —  s ta r c y  
o tw ie r a ją  o c z y , l e c z  n ic  n ie  m ó w ią . N ie ­
k tó r z y z  n ic h  t r w a ją  w  t e j p o z y c j i ju z  
p o  l a t t r z y s ta , in n i n ie  w ię c e j , j a k  s to .  
l e c z  w s z y s c y  o n i ju ż  o s ią g n ę l i n ie ś m ie r ­
t e ln o ś ć .

K ie d y ś , g d y  c ia ła  i c h  z  p o w o d u  c a ł ­
k o w ite g o  w y c z e r n a n ia  s ię s i ły  ż y c io w e j  
r o z s y p ią  s ię  o s ta te c z n ie  w  p r o c h  —  d u -  
S Z r . in s z o s t a n ą  v /y z w o lc “ ^ - - - - - - - -

G d y  _ _ _ S ię w r e s z c ie n a
s z c z y t g ó r y  —  u j r z a ł t a m  m n ó s tw o  p ię ­
k n y c h  k w ia tó w , w id z ia ł z d a la  p a n te r y  
i w ilk i , a le  j a k  m ó w i: „ ż a d n e g o  j e d n a k  
z ty c h  in te r e s u ją c y c h  s ta r u s z k ó w , t a m  
n ie  z n a la z łe m " .

T o  c o  d z ie je  s ię  o b e c n ie  w  C h in a c h ,  
m a ło  j e s t  d la  n a s  z r o z u m ia łe . K tó ż  m o ­
ż e o k r e ś l ić , j a k  d łu g o j e s z c z e  b ę d z ie  
t r w a ć  p r o c e s f e r m e n ta c ji w e w n ę t rz n e j  
w  C h in a c h  i n a  c z y m  s ię  o n  s k o ń c z y ?

W a r to  m o ż e tu z w r ó c ić u w a g ę n a  
d z iw n y  o b ja w  i p o tę g u ją c y  s ię  n a  c a ły m  
z a c h o d z ie  w p ły w  s z tu k i c h iń s k ie j . P o ­
p r z e d z ił to  e n tu z ja z m  d la  s z tu k i j a p o ń ­
s k ie j , k tó r y  w y b u c h ł n a g le  w  k o ń c u  z e ­
s z łe g o  w ie k u . W k r ó tc e  j e d n a k  w s z y s c y  
z o r ie n to w a l i s ię , ż e s z tu k a  J a p o ń s k a  
w s z e lk ie  s w e s o k i ż y w o tn e  z a w d z ię c z a  
g łę b o k ie j , p r a s ta r e j , n ie s ły c h a n ie  r ó ż n o ­
r o d n e j s z tu c e c h iń s k ie j . Z a in te r e s o w a ­
n ie  k u l tu r a ln y c h  s f e r  s z tu k ą  c h iń s k ą  p o ­
t ę g u je s ię n ie u s ta n n ie , a  k a ż d y  g r ó b  
c h iń s k i r o z k o p a n y d o s ta r c z a  n a m  n o ­
w y c h  a r c y d z ie ł , n a ty c h m ia s t r e p r o d u k o ­
w a n y c h  w e  w s z y s tk ic h  l e p s z y c h  i lu s t r a ­
c ja c h  ś w ia ta .

K a ż d e  n o w o z n a le z ió n e  w ie lk ie b r ą ­
z o w e  n a c z y n ie s a g r ą ln e  z  p r z e d  t r z e c h  
ty s ię c y  l a t , p o k r y te  o d w ie c z n ą  p a ty n ą ,  
b u d z i z a c h w y t e n tu z ja s tó w  s z tu k i.

K a ż d a  w y s ta w a s z tu k i c h iń s k ie j w  
K o p e n h a d z e , P a r y ż u , L o n d y n ie  s ta je  s ię  
c o r a z b a r d z ie j w a ż n y m  w y d a r z e n ie m  
d z ie ja c h  s z tu k i , a  z n a c z e n ie  ty c h  w j - 
S la v / d la  k u l tu r y  m ię d z y n a r o d o w e j s ta ­
l e  s ię  p o tę g u je . K to  w ie , m o ż e  m a n d a ­
r y n  K u  H u n g  M in g  m ia ł t r o c h ę  s łu s z ­

n o ś c i .  S » . D .

Obniżenie taryfy na przewóz 

cukru pastewnego
T a r y f a  o m a w ia n a  w p r o w a d z a  z n a c z n e  

u lg i w  k o s z ta c h  p r z e w o z u c u k r u - N p .  

p r z y  p r z e w o z ie  n a  o d le g ło ś ć 1 0 0 k m -  

k o s z t t r a n s , k o le jo w e g o  w y n o s i o b e c n ie  

0 ,8 7  z ł o d  q . z a m ia s t 1 ,8 2  z ł , p r z y 2 5 0  

k m . 1 ,6 9  z ł z a m ia s t  3 ,7 1  z ł , p r z y  4 0 0  k m  

2  z ł z a m ia s t 5 ,4 3  z ł . O b n iż k a  z a te m  w y ­

n o s i 5 2  p r o c e n t p r z y  1 0 0  k m , w z r a s ta  

p r z y  o d le g ło ś c ia c h  w ię k s z y c h  i p r z e k r a ­

c z a  6 3  p r o c e n t p r z y  o d le g ło ś c ia c h  p o n a d  

’ 4 0 0  k m . P r z y  c e n ie  c u k r u p a s te w n e g o ,

■ n o s z ą c y  d a w n ie j 2 3 ,4 p r o c e n t , w y n o s i  
! d z is ia j 8 ,6  p r o c e n t w a r to ś c i c u k r u . J e s t  

to  z a te m  o b c ią ż e n ie  k o s z ta m i p r z e w o z u  

n ie w ie lk ie , o d p o w ia d a ją c e o b c ią ż e n iu  

in n y c h  p a s z t r e ś c iw y c h  n a ty m  s a m y m  

d y s ta n s ie .

W o b e c  n ie w ą tp liw e g o  n ie d o b o r u  p a s z  

w  b ie ż ą c y m  r o k u  g o s p o d a rc z y m , b y ło b y  

r z e c z ą  z e  w s z e c h m ia r  p o ż ą d a n ą , a b y  r o l ­

n ic tw o  w y z y s k a ło  w  n a js z e r s z e j m ie r z e  

w p r o w a d z o n e  u lg i  t a r y f o w e  i  p r z y s tą p iło  

d o  in te n s y w n ie js z e g o  z u ż y c ia  t e g o  r o d z a ­

ju  p a s z y , k tó r e j w ie lk a  w a r to ś ć  o d ż y w -  
'c z a z o s ta ła ju ż w ie lo k r o tn ie u z n a n ą  i  
k tó r e j k a lk u la c ja w o b e c w p r o w a d z e n ia  

z n iż k i c e n  i u lg o w e j t a r y f y  p r z e d s ta w ia  

s ię  k o r z y s tn ie  w  p o r ó w n a n iu  z  in n y m i r o ­

d z a ja m i p a s z  t r e ś c iw y c h .

P o m o rs k a  I z b a  R o ln ic z a  z a w ia d a m ia ,  

ż e  n a  s k u te k  a k c ji p o d ję te j p r z e z  s f e r y  

r o ln ic z e  i o r g a n iz a c je  r o ln ic z e  w  s p r a w ie  

u d o s tę p n ie n ia r o ln ic tw u  p o ls k ie m u  p a s z  
p r o d u k c j i p r z e m y s łu c u k r o w n ic z e g o ,  

w p r o w a d z o n a  z o s ta ła  w y ją tk o w a t a r y fa  
u lg o w a n a  p r z e w ó z c u k r u  p a s te w n e g o  

( D z . T a r y f i Z a r ż ą . K o le jo w y c h  n r  5 3  z  

d n ia  1 7  g r u d n ia  1 9 3 7 ) . T a r y f a  u lg o w a  m a  
o b o w ią z y w a ć d o  d n ia - S I s ie r p n ia 1 9 3 8  
r o k u , p r z y  c z y m  e w e n tu a ln ie  t e r m in  t e n  .  _ t
b y łb y p r z e d łu ż o n y , g d y b y  s ię o k a z a ło , w y r a b ia n e g o  z  c u k r u  s u r o w e g o  d r u g ie g o . 
że d z ię k i p r z y z n a n e j  u ld z e  w z r o s n ą  p r z e - r z u tu , to  j e s t u k y w a n e g o  n a jp o w s z e c h -  

w o z y , a  z a te m  i s p o ż y c ie  c u k r u  p a s te w - jn ie j —  2 3 ,2 0  z ł ( 2 9  z ł  m in u s  2 0  p r o c e n t)  EUS E fi M
a e g o .  k o s z t  t r a n s p o r tu  n a  o d le g ło ś ć  4 0 0  k m . w y w f e I I I  S o l t j I lU  ■ ■  V a  W i

I P R Z Y M U S P R Y S P O S O B I E N I A  

R O L N IC Z E G O

r f /a  młodzieży wiejskiej

N  a  p o s ie d z e n iu  s e n a c k ie g o  k lu b u  p r a c  

p a r la m e n ta r n y c h  s e n a to r S e r o ż y ń k i w y ­

p o w ie d z ia ł s ię z a  w p r o w a d z e n ie m  p r z y ­
m u s u  i p o w s z e c h n o ś c i w  p r z y s p o s o b ie n iu  

r o ln ic z y m  i w o js k o w y m  m ło d z ie ż y  w ie j­

s k ie j .

N a d  r e f e r a te m  w y w ią z a ła  s ię  o ź y w io  

n a  d y s k u s ja , w  k tó r e j n a  o g ó ł p o d z ie lo ­

n o  z d a n ie  w y s u n ię te  p r z e z  r e f e r e n ta .

P I Ę K N A  O F I A R A  K S . B . L A U B IT Z A .

K s . b is k u p  L a u b i tz  z  G n ie z n a  o b c h o ­

d z i w  m a r c u  b r . 5 0 - le c ie  ś w ię c e ń  k a p ła ń ­

s k ic h . W  z w ią z k u  z  ty m  ju b ile u s z e m  k s .  
b is k u p  L a u b itz  o f ia r o w a ł m a g is t r a to w i  

m ia s ta  G n ie z n a  5 0  0 0 0  z ło ty c h  n a  b u d o w ę  

m a ły c h  m ie s z k a ń  d la  b e z r o b o tn y c h -
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udziela pożyczki pod zastaw
papierów wartościowych

| źących do chlebodawców, w pierwszym piędź.e 
i bielizny, garderoby żeńskiej itp.

Podczas przeprowadzonej przez policją re- 
। wizji odkryto dużo rzeczy skradzionych już u
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eń św. Katolic. Sfoiire

wschód łnuhód

24 styczeń P. Tymoteusza 7 -.8 16,07

25 W W. N. Pawła 7 27 16,09

26 9
Ś. Polikarpa 7,25 16.10

państwa, u którego była poprzednio w obowią­
zku.

Ponieważ niewierna służąca nie mogła po­
dać stałego miejsca zamieszkania poza pobytem  
na posadzie, którą siłą rzeczy opuściła, zarzą­
dzono chwilowe przytrzyman e jej.

9 Podwyższenie rabatu dia sprzedawców 
soli ma nastąpić w wysokości 10 procent od 1 
kwietnia.

re wybrano w dotychczasowym składzie na lat ®
3, uzupełniając skład Komisji Rewizyjnej przez J g jaK Mja
brata Kwaśnego. IF W BT ■>

Oddając przewodnictwo w ręce prezesa I HH S 8 SFj
brat burmistrz Schwarz podkreślił znaczeń.e 1 ■■ K. ■ Bi 
bractwa w życiu społecznym mieszczaństwa

'nawoływał do gorliwego pełnienia przejętych 1
... lin dużym wytorze! obowiązków. •

Ea! Królewski uchwalono urządzić w dn.u ynsiriyipCT łlflkO U/ 
3 lutego. Po omówieniu w wolny h głosach we- ।

. wnet.rz.nych 
i zebranie.

spraw bractwa, solwował prezes

e z
l Pszczelerzy.

Walnego Zebrania Towarzystwa
W niedzielę dnia 23 bm. odbyło

• Przedpłatę na luty przyjmują listonosze 
i posłańcy pocztowi, urzędy pocztowe i admi­
nistracja naszego pisma w Wąbrzeźnie. Radzimy 
skorzystać z okazji i zapisać gazetę jak naj­
prędzej, by nie stracić pierwszych numerów  

’w lutym.

• Ważne dla rolników zadłużonych. Rozpo 
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 24 października 1931 o konwersji i upo­
rządkowaniu długów rolniczych a zwłaszcza 

■ art. 8 i 49 tegoż rozporządzenia obowiązu ą na 
’ czas nieograniczony. Można więc wnosić do

. , Powiatowego Urzędu Rozjemczego wn oski o
• W dniu dzisiejszym odbedz.. s>“b ;wytoie „Świadczenia, że diuS iesl dlujiem  

p. Ireny Twardowskiej, córki właścicielki mle­
czarni p. Heleny Twardowskiej z p. Alfonsem 
Przyborskim.

Ślubu udzieli krewny panny młodej ks. Pre­
fekt Treichel z Bydgoszczy w asyście ks. pro­
boszcza Zaremby.

Młodej Parze „Szczęść Boźe“
Redakcja

rolniczym, powstałym przed 1 lipca 1932 roku 
i z mocy samego prawa uporządkowanym oraz 
o rozkładanie 
centów  ania.

>s'ę Zebranie Pomorskiego Związku Pszczelar­
skiego. w którym brali również udział członko­
wie Samodzielnego Towarzystwa Bartniczego 
na Wąbrzeźno i okolicę.

Zebranie zagaił, oraz 
prezes Dęmbski podając 
brad.

Następnie odczytano 
jęto bez zmian.

Ustępujący Zarząd złożył kolejno wyczer­
pujące sprawozdanie z działalności. Po krótkiej

brzeskim zgłoszonych: Dur brzuszny — jeden  

wypdek; błonica — jeden wypadek; gruźlica - 

jeden wypadek.

długu na raty i obniżenie opro-

gości przywitał pan 
również porządek o-

protokół, który przy

© Zeznania o dochodzie- Zeznania o 
osiągniętym w roku ubiegłym dochodzie 
przez osoby fizyczne i spółki, nie prowa­
dzące ksiąg handlowych maja być skła­
dane do 1 marca br.

Organizacje gospodarcze wszczęły za­
biegi, ażeby w roku bieżącym termin ten 
został przedłużony.

© Nawet 5 minut gimnastyki porannej...... 
dyskusji uchwalono jednogłośnie absolutorium ma wielk e raczenie dla zdrowia, trzeba ją 
ustępującemu Zarządou.. 'tylko codziennie i pilnie uprawiać i ani na je-

i W dalszym ciągu obradowano nad sprawą i dcn nie przcrwać. Podobnie zdrowa i po- 
| istnienia dwóch Towarzystw Bartniczych na te-1 n , kav a głodowa KNEIPPA dopiero wów- 

kim i członkowie Samodzielnego j c,as w calc - peł .n .; okaźc fiwe walory . :ą 
Bartniczego zadeklarowali swe > codz;ennic p;ć będziemy.
do Pomorskiego Związku Pszcze- 1

® Paul Muni — niezapomniany bohater fil­
mu .JESTEM ZBIEGIEM" — został najz.a- 
szczytniej odznaczony przez Akademię Sztuki 
Filmowej w Ameryce za odtworzenie roli głów­
nej w epokowym arcydziele pt. „PASTEUR” , 

Film ten, którego treścią są dzieje życia i 
zdum ewającej pracy największego dobrcczyń 
cu ludzkości, znakomitego bakteriologa Lud­
wika Pausteuera, wyświetla dziś i jutro k.no

| „SŁONCE".
Dziś o godzinie 5,00 po południu po raz 

ostatni „PIĘTRO WYŻEJ" dla młodzieży 25 
groszy.

Następny program „PANOWIE Z TOWA­
RZYSTWA" — niebywała obsada — Robert

do kłębka. Przed Sądem Grodz- j 
ub piątek Maksymilian Izdebski i

kradz eź I renie Wąbrzeski
. szkodę! r°war^sUa

9 Po nici 
ilklm stanęli w  
i i Bronisław Mackiewicz, oskarżeni o i 

garderoby, fasoli itp., popełnionej na ,
* i Majki Kajetana i Wiśniewskiego z Ryńska w ś Przysl^picn 

| nocy z dnia 23 na 24 września ub r. Izdebskiemu i ^ars,k-ego^.

' grozi poza tem dalsza sprawa o kradzież świni 
i drobiu na szkodę Brzozowskiego z w;* 
wanla pod Radzyń.

Przewód sądowy ustalił winę oskarżonych 
' w pierwszym wypadku i ujawnił zarazem po- 
. szlaki, że wymienieni zawikłani są w różne 
i sprawki, które czekają wyjaśnienia. Oskarżeni 
bron li się zaciekle, postawili na swoją obronę 

U" szereg świadków zeznających częściowo niezgod­
nie z prawdą, z czego wynikną niechybnie na­

ft Na dożywienie biednych dzieci złożyło • ^tępstwa.
Towarzystwo śpiewu św. Cecylii zł 3. ! Obronę oficjalną finansowało rodzeństwo

J  i osoby stojące poza przewodem sądowym a

• Ostrożnie z pisaniem zażaleń dq > mające styczność z podejrzanymi osobnikami na 

urzędów. Każdemu obywatelowi stoi otwnr- j ! 
ta droga do urzędów i wolno mu się zwrp- 
cić do nich, czy to osobiście, czy to pisemnie. 11 
Woilro też każdemu wynurzyć swoje żale na : 
urząd, w 'którym został wedle swbjego zda- ■ 
nia pokrzywdzony, wobec instancji wyższej.

Ale zażalenie to musi odpowiadać praw­
dzie i nastąpić w formie przyzwoitej. Nie 
trzymał się tych zasad p. Dawidowski Józef. 1 
dzierżawca gospodarstwa rolnego w Mlcwie. 
który roziirytowariy odmówieniem mu przez 
Urząd Skarbowy lumorzenia opłaty — kilka-^ 
krotnie już odroczonej i rozłożonej pa raty, 1 
wystosował zażalenia do p. Premiera gen. ! 
Sławoj-Składkowskiego. W zażaleniu tym

■ Onegdaj odbył się w Toruniu ślub p. Ma­
rii Deręgowskief, córki śp. Jana Deręgowskie- ; 
go, wybitnego swego czasu społecznika nasze- j 
go miasta, z p. Leonem Krzywosądzkim.

Młodej Parze „Szęść Boże“.
Redakcja

• P. Kazimierz Chojnicki syn p. 
Chojnickiego z Wąbrzeźna zdał egzamin w stop­
niu wyższym dla drogerzystów na zaprzysiężo­
nego materiarstę. przed Inspektorem farmaceu­
tycznym radcą Siudą z wynikiem dobrym.

nowego Zarządu weszli: PP. Kn- 
ybudo- rzyńshi J. prezes, Dęmbski wiceprezes, Kallas 

F. sekretarz Kozlowski zaotępca Grudziński J. 
ukarbnk.

Komisja Rewizyjna pp. Samp Jafantowicc, 
Dymek Frydrychowo, Weis Wąbrzeźno.

Po wyborze nowego Zarządu ustalono 
min zebrania nowego zarządu na dzień 25 
o godz'nie 20.00 w lokalu p. Kostrzewy.

Fo omówieniu spraw związanych z dostawą ' 
cukru ulgowego do wiosennego podkarmienia i 

pszczół, prezes p. Korzyński solwował kilku­
godzinne obrady hasłem „Czeiść pszczelarstwu’’ .

ter_ 

bm.

_ j szego miasta.
Zacięta obrona oskarżonych nie pomogła,! 

gdyż sąd przejrzał wykręty obwinionych i ska- 
I zał Izdebskiego na 1 i pół roku więzienia, 
Maćkiewicza na rok więzienia z utrzymaniem  
aresztu śledczego ze względu na obawę ma­
tactwa.

Kulisy tej sprawy nabierają ciekawych zna­
mion, solidarność jednakowoż łączące zasądzo­
nych z osobami innymi w tajemniczy sposób- 
wydaje się załamywać przez wzajemne intrygi 
w ścisłym kole wtajemniczonych, tak że można 
się niebawem spodziewać interesujących rewe- ; 
lacyi, które odsłonią niejedne tajniki z życia ■ 
„poza prawem” naszego miasta.

podał fakty nieprawtdziwe, óbmawiając fał- '
szywic nie tylko pracowników Urzędu Skar- ® Walne zebranie Bractwa Karkowego. । 
bo  w  ego, ale ubliżając również Komisji tu- ( czwartek Bract. Kurkowe odbyło swoje doro- 

tejszego kupiectwa, kióra w czasie jego po­
bytu w ’ Urzędzie Skarbowym urzędowała.

Pociągnęło to za 
dowo - karne, w którym  
przewinienie fałszywego obwinienia, w 
stępstwie czego skazany został na 1. miesiąc

I czne Walne Zebranie w lokalu p. Kostrzewy, 
I gospodarza bractwa.

,ba iiioster’ -wą.nie ^ą-1 Zebranie zagaił w obecności 23 
udowodniono mu.brat prezes Chwiałkowski, podając 

na_ obrad dó wiadomości obecnym.
Po przeczytaniu protokółu z

członków  
porządek

ostatniego 

aresztu z zawieszeniem na 5 lata, 50 zł grzy- (walnego zebrania, który przyjęto bez zastrze- 
wny a ponoszenie kosztów sądowych. i wybrano na marszałka zebrania brata bur- 

A zatem, nim nąpiszesz zażalenie, na- mistrza Schwarza. Ustępujący Zarząd zdaje swo- 
myśli się gruntownie ’ bo — ,.siewa przebrzmią 1 Śe sprawozdanie.
a pismo trwa!" ' Prezes Chwiałkowski przedstawia postępy

i w uzdrowieniu stosunków finansowych bractwa

• Dzień 1 lutego wolny od nauki szkolnej. 
Pan minister Oświaty zarządził, iż dzień 1 lu­
tego, na który przypadają Imieniny Pana Pre­
zydenta R. P. .prof. Ignacego Mościckiego ’ ja­
ko wolny od nauki szkolnej należy’ wyzyskać 
na uświadomienie młodzieży o roli Pana Pre­
zydenta jako pierwszego obywatela Państwa 
Polskiego, reprezentującego majestat Rzeczypo­
spolitej i o trudzę życia Dostojnego Jubilata 
poświęconego służbie Ojczyźnie i pracy nauko­
wej.

Szkolne uroczystości powinni być poprzedza 
ne nabożeństwami szkolnymi.

udoskonalenie jego urządzeń i upiększenie 
■strzelnicy.

Nawołuje do pilni ijszego strzelania na tar­
czy małokalibrowej.

Sekretarz pan Makowski podaje szczegó- 
zeszłorocznej działalności bractwa, liczą- 
51 członków. Skarbnik p. . JNast referuje 
ruclhiunkowości bractwa. Dochód wynos ł

KOMUNIKAT. . „.
. . t t . - Taylor oraz Jena Harlow.

; w sprawie założenia Kota Lokalnego Zwią- w/ b i
zku b. Uczestników Strajków Szkolnych na 
Pomorzu w roku 1906/07.

Jak nas informują na zebranie organizacyj­
ne powyższego Koła, przybędzie osobiście pre­
zes Zarządu Głównego b. peseł na Sejm p. Jó­
zef Mazur z Grudziądza.

Z inicjatywy wymienionego udała się do 
Warszawy delegacja Zarządu Glównegoi, któ­
ra została przyjęta na specjalnej aud:encji przez 
premiera Składkow&kiego. Są w doki, że odzna­
czeni zostaną wszyscy ci, którzy doznali za 
strajk szkolny nawoływania i tem podobne. 

।  kary więzienne, grzywny itp. Krzyżem Zasłu- 
• gi. Znów ’ w Kapitule Krzyża i Medalu Niepod­
ległości przyrzeczono, że ci sami będą odzna- j jednakowoż okazało. Malesza z materiału rze- 

* czen.i Krzyżem wzgl. Medalem Niepodległości. Komo umieszczonego w spalonej stodole już
Zebranie organizacyjne odbędz.e się w poważną część poprzednio sprzedał i z stodoły 

dn u 3 lutego br. o gadzinie 16,30 w salce Ho- usunął, tak, że wszedł w konflikt z Towarzy- 
telu pod Białym Orłem z nast. porządkiem stwem Ubezpieczeniowym ’ które dochodzi wy- 

obrad :
1) Zagajenie;
2) Referat organizacyjny;
3) Dyskusja;
4) Wybór zarządu;
5) Zakończenie.
Zwraca się uwagę, że zwracanie się obecnie 

.bezpośrednio do Zarządu Głównego jest 
aktualne. Wszelkich dalszych dokładnych 
formacyj udziela p. Stanisław Janiszewski 
m eszkały w Wąbrzeźnie przy Rynku 16. 
względu na ważność sprawy, uprasza się wszy- ; 
stkich zainteresowanych, o przybycie na oma­
wiane zebranie.

W lokalu codziennie koncertuje doskona­
łe nowozaangażowane trio z obszernym nowym  
repertuarem.

LISEWO.

— Pożar w zagadkowych warunkach. W ub. 
' miesiącu spaliła się stodoła na posiadłości p. 
Jabłońskiego, przez co powstała temuż szkoda 
na ca. 600 zł.

W stodole tej znajdowała się poza tern sia­
no, torf itp. należące do poprzedniego właści­
ciela gospodarstwa Maleszy Antoniego, który 
takowe miał dosyć wysoko ubezpieczone i po­
dał wyrządzoną mu szkodę na 370 zł. Jak się

jaśnlenia sprawy.

POŚREDNICY UBEZPIECZ. 
NA F. O. N.

Wtych dniach odbyła się uroczy- 
. istość przekazania Armii 11 granatników  
e j piechoty, zakupionych ze składek pośred 

. ników ubezpieczeniowych przez specjal- 
. nie utworzony Komitet Funduszu Obro- 

2e ' ny Narodowej wśród Pośredników Ubez- 
■ pieczeniowych.

• Niewierna „pokojówka**. Onegdaj przy­
trzymano n ej. Martę Szulc, która będąc w słu­
żbie na jednym z pobliskich majątków dopu­
ściła się kradzieży różnych przedmiotów, nale-

9 W Chełmnie jarmarki odbędą się w 
soboty. Targi wielk e czyli zwierzęce w 
Chełmnie będą s ę odtąd odbywały w soboty , 
i to: pierwsze soboty miesięcy: luty, kwiecień, 
czerwiec, wrzeseń, październik i gnidizeń.

Nie ma wilków 

na Pu morzu
fy -z 

stań 
złotych 2443. 80 — Rozchód złotych 2165,15.
Stan Kasy zatem wynosi złotych 278,73.

stwierdza
uiTa.ct.wa •

1 • Na choroby zrkaźne i inne występujące
nagmfrinre zanotowano! MyślW.ec — Iktrztu-

.siec dwa wypadki; Łopatki — gruźlica jeden 
bez zastrze-1 , .

, . wypadek.
pokw  .towa- i

W imieniu Komisji Rewizyjnej 
brat Kamprowski- że rachunkowość 
jest w porządku, i stawia wniosek o udzielenie ; 
zarządowi absolutorium.

. Sprawozdanie zarządu przyjęto 
żeń, udzielając mu równocześnie
nia. ! • Wykaz zachorowań na choroby zakaźnc

Przystąpiono do wyboru nowych władz, któ- i inne występujące nagminne w powiecie ws-

Część prasy polskiej podała w sen­
sacyjnej formie vziadomość o rzekomym  
pojawieniu się w okolicy Kartuz zgłod­
niałych wilków, które urządzają wypra­
wy do wiosek, porywając kury psy i świ­
nie. Wiadomość ta jest fałszywa i wys­
sana została z palca. Jak zdołaliśmy 
stwierdzić nie zauważono wilków ąni^w  
okolicy Kartuz, ani w jakiejkolwiek in­
nej części Kaszub.
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R óżne w iadom ości
N A R Z E C Z O N Y  R O Z M Y Ś L IŁ S IĘ  

P A N N A  Z M A R Ł A  P O D  
B A L D A C H IM E M

W A R S Z A W A . N ie z w y k ły w y p a d e k  
w y d a rz y ł s ię u  je d n e g o z r a b in ó w w  
c h w il i ś lu b u P e jsa c h a S z la m o w ic z a  
(K ro c h m a ln a  9 , z  G itlą  S o ln ic k ą  z  B ia łe ­
g o s to k u . S z la m o w ic z ju ż b y ł z n ią o ż e ­
n io n y . ro z w ió d ł s ię  z n ią  8  d n i te m u  i p o  
n o w n ie z a m ie rz a ł ją p o ś lu b ić .

W  o s ta tn ie j c h w ili k ie d y n a rz e c z e n i  
s ta l i ju ż p o d b a ld a c h im e m  —  S z la m o ­
w ic z  ro z m y ś li ł s ię  i o ś w ia d c z y ł to  S o ln i-  
c k ie i. D o s ta ła o n a a ta k u  s e rc a i z m a r ła  

p o d  b a ld a c h im e m .

] C ie lę U i  

N a jp r ie d n ie jM i c ie lę ta w y tu c x o u e . 
T u c z o n e c ie lę ta . . .. . .. . .

B a c h a je t

I Wy tu c z o n e p e h a o m ię s u ite . . . .. . . .. . . .. . . .

T u c z o n e m ię s is te  
N ie tu c z a n e , d o b rz e o d ż y w ia n e s ta r s z e  

M ie rn ie o d ż y w ia n e

J a io w ic s :

F u c z o n e n u ę e u  

N ie tu c z o n e d o b rz e

M ie rn ie

^ w in le i

M ię s is te  
w a g i  

M a c io ry

w ia n e

o d ż y w ia n * 

iw in ie p o n a d 8 0 k g . ż y w e j

i p ó ź n e  k a e tr a ty

7 2 -8 0

6 2 — 7 0

5 8 — 6 0  
5 0 — 5 6
4 2 — 4 8

3 6 — 4 0

5 2 — 5 8
4 4 -5 0

3 6 — 4 2

8 0 -8 5
7 0 — 8 4

Ś M IE R Ć  C H Ł O P C A  W  K O L E  
Z A P Ę D O W Y M  '

M O G IL N O . U  ro ln ik a B e n n o  w  G ą -  
s a w c e  p c H c z a s  r ż n ię c ia  s ie c z k i z d a rz y ł s ię  
t r a g ic z n y  w y p a d e k . 1 1 - le tn i s y n  ro ln ik a ,  
p rz y b y w s z y  z e s z k o ły , p o b ie g ł n ie sp o -  
s tr z e ż e m e d o s to d o ły  i p rz y g lą d a ł s ię  
ta m  z  b lis k a  s ie c z k a rc e . W  p e w n e j c h w i­
l i p o c h w y c iło  g o  k o ło z a p ę d o w e . k tó re  
k ilk o m a  u d e rz e n ia m i o  k le p is k o  ro z s trz a -  
s k a ło g ło w ę n ie s z c z ę ś liw e m u - P rz e ra ż e ­
n i ro b o tn ic y p o z a trz y m a n iu m a s z y n y  
w y d o b y li c h ło p c a , k tó ry  p o n ió s ł ś m ie rć  

n a  m ie js c u .

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J  
S K IE .

P o z n a ń , d n ia  1 8 . 1 . 1 9 3 8  r

B la c o u o  z a 1 0 0  k g . ż y w e j w a g i

W o ly z

P e tn o m ię a a s te w y  tu c z o n e a ie o p rz ę g o -  
 w e

M ię s is te

M ię s is te  
M ie rn ie

K ro w y !

W y tu c a o n e p e łn o tn ię s is te

T u c z o n e m ię s Ł a te
N ie tu c z o n e  d o b ra ®  o d ż y w ia n e

M ie r n ie o d ż y w ił' ~  ....

tu c z o n e  m ło d s z e d o  la t 3  

tu c z o n e e ta n e z e . . . .  
o d ż y w io n e . . . ..

6 2  — 6 6

4 4 — 5 0
3 6 -4 2

6 0  -6 4
5 0  —  5 6
4 2 — 4 8

2 4 — 3 0

W ielka  w ygrana  100 .000  zł 
w  lo t . k la s , p a d ła  n a  lo s  5 3  9 1 5  w y b ra n y  p rz e z  

J a s n o w id z ą c ą m e d iu m T a m a rę . P rz e p o w ie d n ie  

ja s n o w id z ą c e j —  m e d u m  T a m a ry z a d z iw ia ją  

k a ż d e g o  z d u m ie w a ją c ą  t r a fn o ś c ią  w e  w s z y s tk ic h  

k ie ru n k a c h . O p ra c o w a n ia o d p o w ie d z i ś c iś le  

in d y w id u a ln e . P o d a ć d o k ła d n ą d a tę u ro d z e n ia ,  

c z y te ln y a d re s , z a łą c z y ć 1 z ł z n a c z k a m i n a  

p o r to . A d re s : M e d iu m T a m a ra , K ra k ó w ,  

S tra s z e w s k ie g o  2 5 .

G ie łd a z b o ż o w a
P ła c o n o z ło ty c h z a 1 0 0 k g .

Z ie m io p ło d y
B y d g o s z c z

1 9 . 1 .

P o z n a ń

1 9 , 1 .

Ż y to 2 2  5 0  -2 2 .7 5 2 1 ,5 0 -2 1 .7 5

P e ze n ic a 2 6 ,5 0 — 2 6 .7 5 2 7 .2 5 — 2 7 .7 5

J ę c z m ie ń b ro w - 2 0 ,7 5 — 2 1 ,2 5 2 0 ,7 5 -2 1 .2 5

J ę c z m ie ń  je d u o R ty 1 8 ,7 5 -1 9 .5 0 1 9 .0 0  -1 9 ,7 5

O w ie s 1 9 .7 5 -2 0 ,2 5 1 9 ,2 5 -2 0 ,7 5

R z e p a k z im o w y 5 4 .0 0 — 5 6 ,0 0 5 3 ,0 0 — 5 5 ,0 0

R z e p u ik 5 5 ,0 0 -5 7 .0 0 —

M a k a ie b iesk i 7 8 ,0 0 — 8 2  0 0 7 8 ,0 0 — 8 2 ,0 0

G o rc z y c a 3 2 ,0 0 -3 5 .0 0 3 2 ,0 0 -  3 4 ,0 0

S ie m ie ln ia * e 4 6 ,0 0 — 4 9 .0 0 4 7 ,0 0 — 4 9  0 “

P e lu tz k a 2 0 ,0 0 — 2 1 , 0 0 0 ,0 0 — C O ,0 0

W y k a 0 0 ,0 0 — 0 4 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0

G ro c h p o  la y 2 2 .0 0 — 2 4 .0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0

G ro c h  V ik to r ia 2 3 .5 0 — 2 5 ,5 0 2 4  0 0 -2 6 ,5 0

G ro c h  F o lg e ra 2 2 ,5 0 — 2 4  5 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

Ł u b in  z d e b ie z k i 1 2 ,5 7 — 1 3 ,2  > —

Ł u b in ż ó łty 1 3 ,7 5 -1 4 ,2 5 —

K o n ic z y n a e z w d z - — - —

K o n ic z y n a c z e rw . —

K o n icz y n a b ia ła • — —

K ocifr rtsdiowij

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia  2 4  s ty c z n ia 1 9 3 8 ro k u .

6 ,1 5 A u d y c ja p o ra n n a ;

6 -2 0 G im n a s ty k a ;

6 ,4 0 M u z y k a ;

z e g a re k  m ę s k i s re b rn y  k ie ­
s z o n k o w y  m a rk i o c h a f fh a u -  
s e n . Ł a sk a w y  z n a la z c a z e  
w z g lę d u  n a  w a rto ś ć  p a m ią ­
tk o w ą p rz e d m io tu z e c h c e  

g o  z w ró c ić  z a  s o w ity m  w y ­
n a g ro d z e n ie m  w  r e d a k c ji

G ło su  P o m o rz a

I
I O chronka O patrznośc i B oskie j ♦ ś

u l. J a d w ig i  >

u r z ą d z a w  n ie d z ie lę , 3 0 s ty c z n ia b . r . >  
o g o d z . 4  p o  p o i. n a  sa li p . K o str z e w y <

(D w ó r W ą b r z e sk i  >

Przedstawienie 
In a  p r o g r a m  sk ła d a ją s ię  r ó ż n e k o m ę - <  

d y jk i, ta ń c e i p o p isy  n . p . £

1 .  

2 .  

3 .  

4 .  

5 .  

X 6 .

D e k la m a c ja p o w ita ln a

M a z u r

P a n  B e k s a ls k i

U  p a n a  f ry z je ra

O p o w ia d a n ie B a b u n i

K ra k o w ia k

7 . J a k  B a r to s z o w a  p ie rw s z y  r a z  k o le ją  je c h a ła

8 . J a g ó d e c z k a  w  le s ie  r a d o ś ć n ie s ie  

9 .

1 0 . D e k la m a c ja p o ż e g n a ln a

G e n e r a ln a  p r ó b a  d la  m ło d z ie ż y w  p ią ­
te k  d n ia  2 8 o  g o d z . 3 p o  p o łu d n iu ------

B a le t

 

K IN O

d ź w ię k o w e

S ŁO Ń C E

7 ,0 0  

7 ,1 5

8 ,0 0  

1 1 ,4 0  

1 1 ,5 7  

1 2 ,0 3  

1 5 ,3 0  

1 5 ,4 5  

1 6 ,1 5  

1 6 ,5 0  

1 7 ,0 0  

1 7 ,5 0  

1 8 ,0 0  

1 8 ,1 0  

1 8 -3 0  

1 8 ,3 0  

1 9 ,0 0  

1 9 ,5 0  

2 0 ,0 0  

2 0 ,4 5  

2 0 ,5 5  

2 1 ,0 0  

2 1 ,4 0  

2 2 ,0 0  

2 2 .5 0

D z ie n n ik  p o ra n n y ;

M u z y k a ;

A u d y c ja  d la s z k ó ł;

O d w a rs z ta tu  d o w a rs z ta tu ;

S y g n a ł c z a s u  i h e jn a ł z K ra k o w a ;

A u d y c ja p o łu d n io w a ;

W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e ;

Z p ie ś n ią p o k ra ju ;

K o n c e r t s a lo n o w y ;

P o g a d a n k a a k tu a ln a ;

N a jw ię k s z a  ta m a n a ś w ię c ie :

D z ie s ię c io le c ie  A e ro k lu b u  K ra k o w s k ie g o ;

W ia d o m o ś c i s p o r to w e ;

U c z m y s ię p o łs k c h ta ń c ó w ;

P ro g ra m  n a ju tro ;

A u d y c ja d la w s i;

A u d y c ja J u n a c k ic h H u fc ó w  P ra c y ;

P o g a d a n k a a k tu a ln a ;

M a ła O rk ie s tr a P . R .

D z ie n n ik  w ie c z o rn y ;

P o g a d a n k a a k tu a ln a ;

M u z y k a ta n e c z n a .

N o w o ś c i  

K o n c e r t  

O s ta tn ie

l i te ra c k ie ;

s y m fo n ic z n y ;

w ia d . d z ie ń , w ie c z o rn e g o .

(1 9 ,5 0  

l 2 0 ,0 0  

2 2 ^ 0

D u e t m a n d o lin  z fo r te p ia n e m ;

O b e rż a w  T e rra c in a  o p . k o m . w  3 a k t  

O s ta tn ie  w ia d . d z ie ń , w ie c z o rn e g o .

R U C H TO W A R ZY S TW .

- - B a c z n o ś ć P o d o f ic e ro w ie  R e z e rw y . R o ­

c z n e w a ln e z e b ra n ie Z w ią z k u P o d o f ic e ró w  

R e z e rw y K o ło W ą b rz e ź n o o d b ę d z ie s ię w  

n ie d z ie lę d n ia  3 0  s ty c z n ia  3 8 r . o  g o d z , 1 4 w  

ś w ie t lic y  D o m u  S p o i, p rz y  u l . W o ln o ś c i

Z a rz ą d  w z y w a  c z ło n k ó w  

o u re g u lo w a n ie  z a le g ły c h  s k ła d e k  n a jp ó ź n ie j  

d o  ro z p o c z ę c ia w a ln e g o  z e b ra n ia , g d y ż  c z ło n ­

k o w ie z a le g a ją c y z e s k ła d k a m i d łu ż e j n iż  

3 m ie s ią c e t r a c ą p ra w o g ło s u . Z a rz ą d .

—  R o c z n e W a ln e Z e b r a n ie T o w a r z y stw a  

O p ie k i n a d  B u rs ą  o d b ę d z ie  s a ę  w  c z w a r te k  d n ia  

2 7  s ty c z n ia 1 9 3 8  ro k u  o  g o d z in ie 1 6 ,0 0 w  G im ­

n a z ju m

P o rz ą d e k  o b ra d ja k w  z a p ro s z e n ia c h .

—  W a ln e z e b r a n ie C h ó ru K o śc ie ln e g o  św . 

C e c y lii o d b ę d z ie s ię w  p ią tek d n ia 2 8 b m . o  

g o d z in ie 8 -m e j w iec z o re m  w  sa lc e w ik a r jó w k i.

Z a r zą d

W T O R E K  d n ia

6 ,1 5  

6 -2 0

6 ,4 0  

7 .0 0  

7 ,1 5  

8 ,0 0

1 1 ,1 5  

1 1 ,5 7

1 2 ,0 3  

1 5 ,3 0

1 5 ,4 5  

1 6 ,0 5

1 6 ,1 5  

1 6 5 0

1 7 ,0 0  

1 7 ,1 5

1 7 ,5 0  

1 8 ,0 0

1 8 ,1 0  

1 8 ,2 5

1 8 ,3 5  

1 9 ,0 0

2 5 s ty c z n ia 1 9 3 8 r o k u .

p o ra n n a ;A u d y c ja

G im n a s ty k a ;

M u z y k a ;

D z ie n n ik  p o ra n n y ;

M u z y k a ;

A iu d y c ja d la s z k ó ł;

A u d y io ja  d la  s z k ó ł;

S y g n a ł c z a su  i (h e jn a ł z  K ra k o w a ;

A u d y c ja p o łu d n io w a ;

W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e ;

C z e m u n ie m a m  ś p ie w a ć ;

P rz e g lą d a k tu a ln o ś c i f in a n . - g o s p o d .;

T r io  p o z n a ń s k ie ;

P o g a d a n k a a k tu a ln a ;

F e lie to n ;

R e c ita l fo r te p ia n o w y ;

P o lo w a n ie n a w ilk i p o g a d a n k a ;

W ia  d o m o ś c i s p  o r to w  e ;

S k rz y n k a te c h n ic z n a ;

P ro g ra m  n a  ju tro ;

A u d y c ja d la w s i;

N ie ś m ie r te ln e k s ią ż k i;

—  Z w ią z e k R e z er w istó w  K o ło -W ą b r ze ź n o  

W  c z w a r te k , d n ia  3  lu te g o  b r . o  g o d z in ie 2 0 .0 0  

■o d b ę d z ie s ię w  D o m u P ra c y  S p o łe c z n e j W a ln e  

Z e b r a n ie Z . R . K o ło -W ą b r ze ź n o , z n a s tę p u ją  

c y m  p o rz ą d ik ie m  o b ra d :

1 )  Z a g a je n ie ;

2 )  W y b ó r m a r sz a łk a  i d w ó c h  ła w n ik ó w ;

3 )  O d c z y ta n ie p r o to k ó łu z o sta tn ie g o W a l­

n e g o  Z e b r a n ia ;

4 )  S p r a w o z d a n ie z a r z ą d u  z a r o k 1 9 3 7 ;

a )  p re z e s a ,  

b ) s e k re ta rz a ,  

c ) s k a rb n ik a ,  

d ) K o m is j i R e w iz y jn e j i u d z ie le n ie  a b s o l .

5 )  W y b o r y n o w e g o z a r z ą d u ;

6 )  W o ln e g ło sy .

U W A G A - W a ln e z e b ra n ie ro z p o -ę z n ie s ię  

p u n k tu a ln ie  o  g o d z in ie  2 0 ,0 0 . O  i le o te i p o rz e  

p rz e p is o w a i lo ś ć c z ło n k ó w  n ie b ę d z ie o b e c n a ,  

o d b ę d z ie  s ię p ó ł g o d z in y  p ó ź n ie j n a s tę p n e z e ­

b ra n ie  b e a t w z g lę d u  n a . i lo ś ć  o b e c n y c h .

Z a r zą d  

d o  s p rz e d a ż y  o liw  s a m O c h  

n a  p o w . w ą b rz e s k i p o trz e ­

b n y  z a ra z
£ . L e śn ie w lc z  

W ą b r z e ź n o

D o sp r z e d a n ia  
w ię k s z a  i lo ś ć b u ra k ó w  c u ­
k ro w y c h , W ia d . w  a d m .

G ło su P o m o rz a  

ILia zw ycią iy ...? Ty - C zy przeila<1u ;« tty C ię pech T  

Tylko Ty zw yciężysz ! !
zwrocojąc się do fenomenalnego Jasnowidza Psychologa Prof. Vichora. 
uznanego przez najwyższe sfery naukowe, zw qzki zawodowych mela- 
esychików świata, lekarzy, profesorów psychologii i. 4 . o . zo jedynego 
fenomena jasnowidza doby obecnej. Prof. Vichara nie tylko, że odgaduje 
• odkrywa najzawilsze sprawy lecz posiada ogromnie rozwiniętą siłę 
zuggeJywng. Zolem daje kożdemu możność maler|alizować sw e myśli 
oraz zdobycia miłości pożądanej osoby, odgaduje przeszłość, przyszłość, 
zestawia horoskopy, analizy grofologiczne, astrologiczne, wykrywa 
kradzieże, zakopane skarby, odnajduje zaginione osoby, oraz określa 
choroby. Ażeby nikł nie miał prawo wątpić w .zdolności Prof. Vichara, 
ęolów ie*t no żądanie każdemu udowodnić, osobiście lub listownie, że ® 
nowel listy joknajściślej zamknięte (pieczętowane wobec świadków) n  
będzie czytał, odgaduje nazwiska i. ł. p . bez pomocy m edjum . 31.

Poprowę molerjolną również możesz uzyskać przez loterię, jeżeli 2 . 
posiadasz szczęście do gry, zotym Prot Vichara osobom niewierzącym 3  
oraz osobom niezamożnym, posiadającym szczęście do gry (badanie n  
astralne) wykłada ze swoich pieniędzy no los, ćby tymsomyrn prze- 3* 
konać o prawdziwości swych nieomylnych przepowiedni — co może ST 
jest najważniejsze dla osób grających, pewność wygrania. Należy tylko ® 
podać dokładną dntę urodzenia, oraz własnoręczny choro  M er p ism o, O  
jak również 1 zł. znaczkami no koszty p or lor j i

Ze względu no to, że Prof. Vichara ma zamiar orgonizowoć O 
w  Krakowie Międzynarodowy Związek Zawodowych Meto psychik ów, 
zolem uproszą się o liczne zgłoszenia nawet i osób, które już miały g 
do czynienia osobiście lub listownie z niesolidnymi samozwańczymi 
pseudojasnowidzomi, spirylyslami, powołującymi się na wywołanie 
duchów rodzinnych, o to w  celu uporządkowania i ukrócenia samowoli 
•zorlotonerji, ostatnio paraliżującą dziedzinę wiedzy tajemnej. Sprową 
iq zojął się Prof Vichoro no żądanie osob zainteresowanych.

Na częsta spotykane zapytania P. T. Klijenteli wyjaśnia s ię , że <  
Prof. Vichora, jest wyznania katolickiego.- 3*

Adresować należy: Jasnow idz P ro f. V tchctra* K raków  
w L Zyb lik iew tcza , S krytka pocztow a 567 .*~  g

k im o n  n lrtfiW Y  K u p o n  U lg o w y

U sta lony p łzet Jasnow idza P rof. V ichoro horoskop no ro t 1938, w yjaśn i Ito idew tv  
jak należy postaP 't M zyspożyć S obie korzyści, co należy uczynić , by uniknąć 
tzkód. ohzym oc cw ons. jak zdobyć m iłość pożądanej osoby I czy w ygrasz  na  to lerjl

^Należy poniże j w ypisać im ię, nazw isko, dztaA , m ies iąc ł rok urodzenia, da* 

llodny ao ’res I w raz znaczkam i poczlow ym l w  kw ocie 1 zło ty r.a koszty poriorjt  
w ysiać pod adresem ; lazaon ldc P <eL V lckw a» M rw k**, ul. ZybU kicw U ia S kry<k«  

ziew a 5b7.

Im ię 1 —

C  ata urodzenia :   -----------  ---- ------------—  ----------- ------------------------ ----------------

Dokładny odres>.^.^_____.— -------------------*-------—----------- —-------------

t

M aM M gw aB gzafeS B8K aE E B iB >gH <iin 'iW frw fliffli |ZM W  i— ■ lin  

W  p o n ie d z ia łe k  2 4 I b r , o  g o d z . 8 .3 0 w e w to r e k  2 5 l b r . o  
g o d z . 5 i 8 .3 0 e p o k o w e a rc y d z ie ło  o  n ie o b lic z a ln e j d o n io s ło ś c i p . t .

W  ro l i ty tu ł . P a u l M u n i. E w e n e m e n t f i lm o w y  b e z p re c e d e n s ó w

D z iś o  g o d z . 5 p o  r a z o sta tn i

W  lo k a lu , c o d z ie n n ie k o n c e r tu je d o s k o n a łe n o w o z a a n g a ź o w a n e T R IO

1 ,—  z ł  
1 ,2 0 z ł  
p ią tk i .

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I : 

W  e k s p e d y c ji lu b  a g e n tu ra c h • • ♦ z  
z  o d n o s z e n ie m  p rz e z  p o c z tę  lu b  p o s ła ń c a . . . 
„ G ło s P o m / w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i , ś ro d y  i 
W  w y p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu  
p rz e d s ię b io r s tw a , z ło ż e n ia p ra c y , p rz e rw a n ia  k o m u n i-  
K a c ji , a b o n e n t n ie m a  p ra w a ż ą d a ć p o z a te rm in o w y c h  

d o s ta rc z e ń g a z e ty lu b z w ro tu  c e n y a b o n a m e n tu .

B aczność ! P - T . P racodaw cy ! 

mamy stale na skladiie:
Form ularze potrzebne d la każdego zaM adu pracy

i ) K sią że c zk a o b r a c h u n k o w a (w e d łu g w z o ru M in is tr a  

P ra c y  i O p ie k i S p o łe c z n e j)  
C e n ń e g z . p rz y  o d b io rz e

2 )

3 )
4 )

5 )

6 )

7 )

8 )

1 —  5 0  e g z . —  3 0  g r  
5 1 — 1 0 0  ę g z . —  2 7  g r  

1 0 1 — 2 0 0  e g z . —  2 5 g r  
p o n a d  2 0 1  e g z . —  2 3  g r  

K się g a  d o  u w a g  In sp ek to r a  P r a c y (o p ra w n a , k a r ły  n u ­
m e ro w a n e ) . . . . . . . . • • . • • • • • . 2 ,5 0  z ł

L ista  p ła cy  r o b o tn ik ó w * ) ( a rk . n a  5 0  ro b o tn ik ó w ) 1 0 g r  
L ista p ła cy p r a c o w n ik ó w  u m y sło w y c h * ) ( a rk u s z n a  

4 6 p ra c o w n ik ó w ) . . . . .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 0  g r
K się g a p ła c y r o b o tn ik ó w ( iz e s z y ty , k a r ty  n u m e ro w a ­
n e ) . . . . . ' . . । . . • > . . • • • • • • l> 5 0 z ł J 
W y k a z p ła cy p r a c o w n ik ó w u m y sło w y c h ( z e s z y ty ,  

k a r ty  n u m e ro w a n e ) . . .  - • • ’ • ; ; 1 ’^ 0  z ł  
K się g a im ie n n a r o b o tn ik ó w ( z e sz y ty , s tro n ic e  n u m e ­

ro w a n e ) ,  .
c e n a z e s z y tu  o  2 0 0  s tro n ic a c h  —  3 ,5 0  z ł

1 2 0  s tro n ic a c h  —  3 ,—  z ł  
6 0  s tro n ic a c h  —  2 ,—  z ł  
4 0  s tro n c iia c h  —  1 ,2 0 z ł  
2 0  s tro n ic a c h  —  1 ,—  z ł

K się g a r o b o tn ik ó w  m ło d o c ia n y c h ( z e s z y ty , k a r ty  n u ­

m e ro w a n e ) . . . । . . t . . । । . • ■. • . • • • L 5 0  z i
9 ) R e g u la m in  p r a c y  d o  n a k le ja n ia  n a  te k tu rz e . . 1 ,—  z ł  
9 a ) R e g u la m in  p r a c y  (n a k le jo n y  n a  te k tu rz e ) . . . . 1 ,5 0 z ł  

1 0 ) T a b e la k a r (p rz e k ro c z e n ia i k a ry ) . . . . .  0,30 z ł  

1 1 ) K się g a k a r p ie n ię ż n y ch n a k ła d a n y c h n a r o b o tn ik ó w  
( s i ln a o p ra w a , k a r ty  n u m e ro w a n e ) . . . . . . 2 ,5 0  z ł  

1 2 ) O b w ie sz c z e n ie d la  z a k ła d ó w  z a tr u d n ia ją cy c h  d o  2 0  p T U "  
c o w n ik ó w  (n a k le jo n e n a  te k tu rz e ) . . . .  . . 1 ,—  z i  

1 2 a ) O b w iesz c z e n ie —  O d p is  0 ,1 5 z i
* ) L is ty  p ła c y  i ro b o tn ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  m o g ą b y c  

o p ra w io n e  w  k s ię g i o  ż y c z o n e j o b ję to ś c i .

Zakłady G raficzne B . S zczuk i

P la tfo r m a
p o w ó z k a . s a n k i , w ó z , k o ń  
ro b o c z y  i  s z a fa  o g n io trw a ła  

n a  s p rz e d a ż
sk ła d  ż e la z a  H a lle r a  7

K u p u ję
w y so k o c ie ln e k r o w y  

M e d er sk t
M a ję tn o ść G z ik i, 
p o w . W ą b r z e ź n o

W ó z m e b lo w y
r d o  p rz e p ro w a d z e k  p o le c a

M a lin o w sk i s p e d y to r  

k o le jo w y  —  W ą b rz e ź n o
u J . P iłs u d s k ie g o  4 8  te l . 9 6

D ru k : Z a k ła d y  G ra f ic z n e  B . S z c z u k i , W ą b rz e ź n o -P o m .  

R e d a k to r  o d p o w .: A le k s a n d e r L e d w o c h o w s k i , W ą b rz e ­
ź n o  —  u l . B r . P ie ra c k ie g o  H a

R e d a k c ja i a d m in is tra c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
r ę k o p isó w  r e d a k c ja  n ie h o n o ru je i n ie z w ra c a .

T e l. 8 0 . •  P K O . N r 2 0 4 ,2 5 2 . •  P rz e k a z  ro z ra c h u n k  1

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W ie rsz  m ilim e tro w y (n a s tro n ie  7 - ła m o w e j) . . 1 0  g r  
n a  s tro n ie  4 - ła m o w e j (w  te k ś c ie ) . . .  . . • ' . 3 0  g r  
n a s tro n ie p ie rw s z e j . . . . . . . . . . . . .  5 0  g r  
P rz y  p o w ta rz a n iu  o g ło s z e ń —  o d p o w ie d n i r a b a t .
D la  s p ra w  s p o rn y c h  je s t w ła śc iw y  s ą d  w  W ą b rz e ź n ie .  
Z a te rm in o w y  d ru k  a d m in is tr a c ja  n ie  o d p o w ia d a .
Z a  z a s trz e ż e n ie  m ie js c a  p o b ie ra  s ię  2 0  p ro c , n a d w y ż k i .

W


